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[Urotei medale b ?\ sezon obecny poleca magazyn mód

l&dwigi Cjr siei HreUn, PoieljkŁ 20
Jedwabie, Ci p Je Chine, Crep. G eorgetle 
We Y/szystkich kolorach. 684

OBUWIE
eleganckie trwale po cenach przystępnych 

878 motiui nal»ve t y lk o  u firmy

S. KHIAGLIE®
Kraków, Krakowska 4, L p.

pierwszej jakość: 
w najnowszych

57-1 fa son ach
najtaniej poleca

i l ira . U i w .  Grodzka EI

Bezpłatna reklair.a8
zamienna jest nowym  opatent. wynalazkiem 
i skutecznym  środkiem dla każdego zawodi , 
przeto we własnym  interesie proszę się ro­
cie do biura ogłoszeń „Sukces" w  ję b ic y , 
Małop. Poszukuje się solidnych zastępców.

Mzef iPe isnei
fe k ó w , Gro dzka Ć0 i Krakowska 4

poleca sw oje bogato zaopatrzone składy kuter 
po bardzo przystępnych cenach. 7*2

j^ f lu g n  J u b liersU  
H. L f e n n e r l ^ u m
::osiał przeniesiony z ni. Gertrudy do nor,ego lokal*

ul. Dietla 44
688 poleca
wszell e w yroby  ze złota, srebra i brylanty.
Wajt--* :eJI Hurtownie f częściowoI

Znacznie powiększona i  zaopatrzona w najnowsze urządzenia techniczne

Kraków* Podgórze, ulica Dąbrowskiego L. 15

p oleca :

Koszulo ntesiue i damskie 
Kulesony 

719 Kołnierze
Mankiety, PyJamy 8 Ł d.

t ■ -
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Fabryka posfndo pierwszorzędne fachowe siły zagranlcLire dzl. kr czemu Jest w itnsi* 
produkować wyroby nieustepujące wyrobom zagranicznym a esesto Je p rze rytu a ia ce .
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1  b irdzó  wielSik wyb®ne nidesz^

A. śTROSS, 8l®| ilu M il L tt
 —  naroinik obok Bramy PioryaAsklei
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B. O. N. BANK ODBUDOW Y NIERUCHOMOŚCI
w Krakowie ulica św. .Tomasza 9

U dzicid  p o ł y u t h  na remont realności i wykonuje 'u .ont we własnym zakresie. R em o n tu je  również mieszkania, lokale handlowe i  przemysłowe 
P ra y jn .u jw  administrację realności, zastępuje właścicieli u Władz i Urzędów. . ~|© r .k i s d ł i /  wedle kurJR dolara za wysoaieta oprocontowaniem.

W y k o n u je  w sze B M e  zB e csn ia  bankowe, giełdowe i handlowe, jakoteż eskentuje weksle. 744

Nowe Wyzwolenie,
Kraków, 18 kwietnia.

Najpotężniejsze pojęcie i hasło ludzkości, 
odkąd myśleć i czuć poczęła, opromienia ju ­
trzejsze święto narodu żydo-wskiegc. Poza nad­
zwyczajną jego poezyą i urokiem form y tkwi 
W nim niespożyta m oc wytrwania i stalowa. 
Woła złamania oków, które oplotły nam dło­
nie i ducha przez lat tysiące.

święto wyzwolenial .Wyzwolenia ongi w  za­
mierzchłych naszych dziejach, przed trzema 
tymąciixiii lat ziszczonego —  u kolebki naszego 
w yw alcz^ ego bytu państwowego. Pod powie­
rzchnią kronikarskiej, niezrównaną prostotą 
tdSnącej, a Jutro, w każdej rodzinie żyaow- 
skjfej z żyjostw em  sprzęgniętej, odczytywanej 
odśpiewywanej opowieści o wyjściu Żydów  z 
kraju niewoli kryje się w  głębi ponura, dresz­
czem i giozą, ale i bezkresną ofiarą łkająca 
Jtczećhtyciąełelnia histórya narodu, który dziś 
Sświęcić musi wyzwolenie z przed lat tysięcy, 
a m e nmże jeszcze cieszyć się w\ Z w o le n ie m ,  
jdWowMinemi współcześnie. Gdybyśmy magii 
Jwł dtdfeioij), uleczone z ran skrzydła naszej 
jpamn i rozwinąć tak, by skraj jednego dot- 
Saaąd owej granicznej chwili historyi naszego 
w w d u  kiedy to z  bezkształtnej, zgiętej, po- 
tteptanej masy niewolników wyłaniać się po- 
•snąl naród, przejęty wiarą świadomą w swe 
posfam doU o -  a skiajem drugiego skrzydła 
m ogu ogarnąć drugie z rzędu, dzisiejsze wy- 
awuLmie na.odu, wtedy przed oczyma nasze- 
m i stanęłyby dzieje nasze w przepięknej glo- 
<yd aszezjenia.

Niestety! deszcze nie nadszedł czas, by świę 
Ib  Ptattch słało się świętem teraźniejszości a 
nie wspomnieniem przeszłości, świętem życia 
41 nie rozpamiętywaniu, świętem dokonanego 
eagtru a nie jego pragnienia.

Jeszcze czas nie nadszedł. Jeszcze wysiłek 
naurodu nie zrównoważył zaniedbań i błędów 
dziesiątek wieków. I dlatego w święcie dzisiej­
szym przeważa moment smutnej reiltKsy i nad 
fkcłuą niezamąconą radością i tęsknota za 
wyzwoleniem, podobną jest jeszcze ciągle do 
trzepotu sk-zydi 1 postrzelonego ptaka, 
i A  jieduak wielki początek już dokonany.
7 Wzrok nasz, choć otwarty na błędy własne, 
skierowuje od wieków ku narodom wielkie, 
Bólem złamane spojrzenie, pytając: dlaczego? 
'Niema wśród lodźmy narodów drugiego poza 
żydowski n, któryby od innych' naroduw do­
znał tak mało pomocy w swej dążności wy­
zwoleńczej!, a tak wiele krzywd 1 razów. Jak 
długo świat światem, narody i państwa wal­
czą ze sobą i pożerają się wzajemnie. Zaw­
sze jednak były to krótsze lub dłuższe epizo­
dy w dziejach tycu narodów i zawsze znajdy­
wały narody obok wrogów, także sprzymie­
rzeńców w sawej ,walce. Jedynie naród żydów 
ski ■— i tp jest cechą dominującą w dziejach 
waszych —- był vieczmie i przez wszystkich o- 
saczony.

Pytaliśmy i pytamy: dlaczego? Odpowiedzią 
są coraz sromotni ej sze prześladowania, 

prześladowania w słowie, niśmie i krwiożer­
czym  , czynie. A  y  reszcie sami musieliśmy dać 
sobie odpowiedź na to odwieczne pyjjn ie ży­
dowskie. Jest nią nasza bezdomność polity­
czna, tragiczny rozbrat pomiędzy objektywne 
?ni podstawami wyzwolenia a żariiwem pra- 
jgjąonń m wyzwolenia, tragiczny błąd naszych 
t& icjów , bojfpizcz 18 wieków pragnęliśmy^ osią 

wyzwolenie Łw  oderwaniu cd  jago mate- 
jyalnych  fizycznych podstaw. Im  silniejszą 
istawiała się nasza dążność do utrzymania kul 
jtary narodowej i  religii żydovrskie|J, im  wy- 
toaźniej zarysowywało się nasze swoiste obłi- 
-ae narodo.y", tern wydatniej stawaliśmy się 
łatwym przedmiotem wrogich dążeń narodów 
bo tem głębszą sta ała sag przepaść pom iotły

óbjektywnymi środkami naszęj samoobrony 
i pragnieniem ratunku. Przez 13 wieków ra­
towaliśmy się ideałem nirwany politycznej, 
wykrzesaliśmy z siebie teoryę misyjną, która 
była niezem innem, jak rozpaczliwym obja­
wem instynktu samozachowawczego, skiero­
wanego na błędne, bo z rozpaczy wyrosłe tory.

Dopiero syonizm kres położył tej fatalnej te 
oryi, ktrraby nas nieuchronnie, pierwej, czy 
później, musiała doprowadzić na samo dno 
przepaści zaniku i niebytu. Tu lc*żj zagadka 
nienawiści, z jaką syonizm spotykał się ze 
strony narodów i wśród własnego społeczeń­
stwa żydowskiego. Pieiwsze —  instynktownie 
wyczuwały, że syonizm, 10 — usunięcie kamie 
nia grobowego przez naród, rzekomo umarły 
bo nad jego śmiercią narody, omędeui szowi­
nizmu religijnego wiedzione, pracowały prze­
cież przez tyle wieków. Własne zaś społeczeń 
stwo przelękło się bezmiaru ofiar i utopijnej, 
zdawało się, prospekcyi, jaką syonizm stawiał 
iprzcd umęczonym, bezsilnym, pugrómionym 
ludem.

Przelękło się tego wysiłku, bo, mierzony 
przyziemną logiką, musiat się wydawać da­
remnym.

A jednak dziś zaledwie po 30 latach pracy, 
rozpoczętej, po 13 wiekach inercyl, zastoju, k o  

nar.ia, zaszły na obu frontach głębokie zmia­
ny.

Jak cud i potężny głos budzącego się su­
mienia narodów, wsłuchujemy się dzisiaj w 
głosy polityków7, mężów nauki i wiedzy, po­
etów i historyków, teologów i filozofów, któ­
re z pośród morza nienawiści, narodów ku
nain wydobywają się w gorących słowracli sza 
eunku, uznania, ba nawet pietyzmu dla cier­
nistej pracy wyzwoleńczej narodu żydowskie­
go, wszczętej ^rzez syonizm i przezeń rzuco­
nej, jak ziarno do głębi sposępniałej duszy

całego- społeczeństwa. Głosy jednostek, 
szczytów społeczeństw7a, głosy idealistów m 
nie szarego ludu, ale właśnie dlatego' są utjU 
znamionami nowej, kiełkującej 7 i dlątŁgÓ 
przez szerokie masy ludowe jeszcze nieucŁwjj 
tnej, nowej ery w stosunku do narodu żydoWt 
skiego. Jakby w cuą, w^ucniwaliśm y się 
reprezentanta Hiszpanii >y lid ze  Narodów, 
który ofiarował ijnjunteii.- Hiszpanii budynek 
pod uniwersytet zyaoJs^. ala bezdomnych’ s - 
kademików żydęwsjidf§i ijnieniem tej sa>ue| 
Hiszpanii, która prZc^zło i  wieki tema beŁ- 
łitośnie żydów  na stosie paliła, a setk. ty  
sięcy z granic swych wygnała, jak zwierzy 
nę. że  w7alka i nienawiść przeciw nam szale 
ją m imo to ze zdwojoną siłą, to dowód, że 
i my staliśmy się silniejsi i że w  łonie naro­
dów zbliża się kryzys we walce między czym  
nikami, dążącymi do zagłady naszego narodu# 
a głosem sumienia, który powiada: Naród ży­
dowski nareszcie sam przystąpił o  własnych 
siłach eto samowyzwolenia, a zatem abrodniąj 
jest przeciw ludzkości gnębić ruch w olnościo­
wy części ludzkości!

A w wlasnein społcczeńsLwie lęk przed ofia 
rami żnikł. Ofiary same jeszcze nie dorosły 
do wyżyny zadań, ale falalistyczny pogląd na 
szych dziejów został przez syonizm przełama­
ny a walka, która wewnątrz żydostwa się to­
czy rozgrywa się już nie wokoło pytania, czy 
mamy prawo do wyzwolenia politycznego $ 
narodowego, ale jak doń dążyć należy.

Palestyna, którą pizypojona jest każda go­
dzina dzisiejszego święta, zogniskowała już 
wolę i czucie całego narodu. A  poprzez Pale­
stynę wiedzie droga do wyzwolenia całego na­
rodu ż y d o w s k ie j i poza Palestyną.

Miesiąc palestyński, który jutro się r„zp o7 
czy na, jako okres intenzywnych .ofiar dla od 
Ludowy Erec Izrael, jest właśnie symbolem, 
że z liturgii i modlitewnika Palestyna w ydo­
bytą została na i:eroki szlak życia tętniącego 
jedną wolą czynu, na którego końcu stać bę­
dzie i musi: Nowe Wyzwolenie.
  Dr. I. Schwarzbart.

łH I CL ^ n0l n̂*e d° ogłoszenia Rabinatu Krak., umieszczonego
w Nr. 88 „N. D z.“ z dnia 14 kwietnia br., zaznaczamy,

ie  atest na czekolada i kakao świelalne
firmy „OPTIMA«i

wystawiony został przez nas, jako Rabinat w Podgórzu w skład którego wchodzą 
Nadrabin Jakób Frankiel, Rabin Simche Friinklel, zastępca Rabina Ozyasz Feiwel 
Frankiel i asesor rabinacki Saul Ettiuger i oświadczamy, 
tm odpowiada wszystkim wymaganiom rytualnym n » w

Kraków -Podgórze, dnia 13 kwietnia 19ż4.

712 Rabinat w  Podgórzu —  .jmuim r r  put p  m

eei

Kraków, ul. iw . Stanisława I. ?, we własnym domu
Teioron 456S. —  Mdres telagri. liczny: |r6iichł*e, Kraków.

Sprzedaje skórki baranie grodzkie i rumuńskie
białe i czarne, surowo I półwypraWiano, najlepszej jakości ponajtańszyeh cenach i  
Kupuje wszelkie gatunki skórek leśnych i domowych po najwyższych eonach światowych 1
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poleca w wielkihi wynor^e rękawiczki, pończochy, skarpetki i trykotaże 
zagraniczne i własnego wyrobu po cenach bardzo przystępnych.

Sprzedaż Mm  i mm. U1 ba latrjhi. Podgórze, Wielicka 25.

H. Lichtig, Kraków, Grodzka 71

Co po dziś dzień zdziałało Koło Żydowskie '̂
Niestrudzony Prezes Koia żydowskie­

go p. dr, Leon Reich, przesiał pismu na­
szemu u a iprośbę naszą tę wiązankę 
uwag a wydatnej pracy Koiła Ż y ­
dowskiego. Uwagi reprezentanta całego 
społeczeństwa żydowskiego, nacecho­
wane oplym izmem, odezwą się bez­
sprzecznie ż\ wem echem w społeczeństwie 
żydowsKiem. — Red.

Warszawa, 16 kwietnia.
.Cicho — sza! Tylko bez krzyku i baz pod­

kreślania żydostwa. a niejedno da sie uzy­
skać!"
'■ Takie było wyznanie wiary naszyci) prze­
ciwników w życloslwie i poprzedników' w  
Sejmie. I to wyznanie wiary tworzyło zara­
zem arsenał, skąd wydobywano b :»ń , zwróeo 
nu przeciwko polityce i taktyce na*-.«icwvycn 

•Żydów „Nie hałasujcie —  głos: i i pud launtyro 
adresem jtoLiłyey „w y d a n ia  r 
i— prosić grzecznie tu i lam, czci mi i prowć 
ponownie, ber huku, stuku, bez awrftrcr.Mi 11 
,wngi. że .żadaji Żydzi i że Żydzi me ją “korzy­
stać. i —  jaku* to  będ der*

W  tych (Ą# Mpanuuemnch miescha się w 
istocie idź1 „mądro**1 ;« lily czn a '‘ daw­
nych reprr/enianŁów izs.iełickich, ale też cała 
różnica myśli, dążeń i działań między nimi a 
nami'.

Oczywista, że gdyby nawet rzeczowo celo­
wość i eielu były przemawiały za słusznością 
nadmienionej tezy. my swojej taktyki nie by­
libyśm y zarzucili.

Wydawało nam się Dowiem zawsze nieely- 
czncin i niemoralnem, występywanie gwoli u 
zyskania sprawiedliwości w Pokorze i posta­
wie żebrzącej, lak samo występywanie w ma­
sce Jud pod cudzą przyłbicą.

Niemniej jednak — przyznajemy dziś w peł 
nej szczerości — zaraz po wejściu do Sejmu 
obecnego markotno nam się robiło niejedno­
krotnie na myśl mimowolny, że maże przecież 
tamci mieli racyę. Wątpliwości te nawiedzały 
nas stale na widok muru żelaznego naszych 
w rogów , którzy łączyli się z sobą z prawej "i 
lewej strony Izby, ilekroć wypły wały wnioski 
Kola Żydowskiego, by  wnioski te jednom yśl­
nie — obalać. I jedyną trwogą, która nas drę 
czyta mieściła się w pytaniu, czy wytrwamy? 
Czy nie ulegniemy pokusie ideologii — taiszu 
i  obłudy, względnie czy nie będziemy zniewo­
leni uciec z poła bitwy z powodu bezskutecz­
ności walki?

A /przecież — wytrwaliśmy!
I dziś, .po ośmnaslu miesiącach pracy parla­

mentarnej na widok Sejmu w dobie obecnej, 
porównujem y go z tym samym Se jmem z pier 
wszego okresu i stwierdzamy z zadowoleniem: 
„O oantuią  mutatus ab illu". I dziś też rozu­
miemy przyczyny ówczesnej bezwzględnej opo 
zycyi przeciw wszystkiemu, ou z Koła żydów 
skiego wy chodziło. Byłto płerwmy odruch nie­
chęci przeciw tej nieznanej dołycbcau* szacie, 
iw jakiej poraź pierwszy w tak ogromnej licz­
bie na terenie parlamentarnym wystąpiła re- 
prezentacya żydowska. Zasiadali w  Sejmie

, Ustawodawczym Griinbsum i Thon; Ilartglas 
i Schippcr, Farbstein i Weinziehtr, ale ta szczu 
[da garstka, nieugięta w idei i harda w dzia­
łaniu, gubiła się w tej mnogości posłów poi ■ 
sko-żydowskieh, lawirujących pomiędzy gru­
pami i kłaniających się na w sze strony, by — 
broń Bo/e — nikomu się nie narazić i czeka* 
jąt-yeh grzecznie na ochłapy dobrodziejstw, 
jakie stronnictwa rządowe pragną im rzucie 
m  stołu — równouprawnienia.

Aż naraz zjawiło się. przedstawicielstwo w 
sile 34 posłów I 'senatorów, świadomych swej 
uiisyi i *j<»VftO«siHiycł« w  jednolitym klubie z 
jM yny-n prograo A.j: Żądamy prawa dla lu­
du żydowskiego!

Niejdziw, że. w pic: ł  z..j chwili ostro zareą 
gować musiała psychika przeciwników, nieo- 
swojonyclł z tą mową prawdy i odwagi I że 
pierwszą od(.vw-^izią na owo żądanie repre­
zentantów żydowskich było stanowcze: „non 
possumis»"2 Vfia5e.ł)ko miesiące pracy ciągłej 
j kcuawt wełitnej zc strony raprezentacyi żydów 
-juiej. przyzwycziiily grupy parlamentarne do 
lej zmienionej struktury przedstawicielstwa 
żydowskiego. Uświadamiano sobie, że w tym 
sposobie prowadzenia obrony nie leży ni aro- 
ganeya żydowska, ńi chęć naruszania praw 
czyichkolwiek, lecz wierność służenia własne­
mu społeczeństwu, idąca jednakże zawsze w 
parze z dobrem ogółu. Przekonano się wreszcie 
że wystąpienia posłów żydowskich zagłuszyć 
że wystąpienia posłów żydowskich zagłuszyć się 
nie'dadzą okrzykami, że żale 7. powodu krzywd 
stłumić się nie dadzą przeglosowywaniem, jak i 
same problemy sporne rozwiązać się nie. dadzą— 
podnoszeniem ralujś',contra1’ , łypiąc przyzwycza­
jono się też z biegiem czasu słuchać mówców 
żydowskich i przyzwyczajono się także zwol­
na — podnosić ręce — „p ro“ . Tembardziej, ile 
że nauezono się cenić w wystąpieniach Kota źy 
dowskiego' nielylko szczerość intencyj i gorli­
wość pracy, ale i — rozum i przezorność.

Oezywiśi ie, że i obecnie wnioski Fioła często 
przepadają. Ale pod tym względem dzielą one 
los wniosków innych klubów poselskich, nie 
znajdujących większości w Izbie, która w- shla 
dzie obecnym główną uwagę wytężoną ma w 
kieiunku obrony interesów agrarnych. x z y  
wista, że inieyalywa Kola toin mniej napoty­
ka na zrozumienie, ileże w nienawlL j przeciw 
Żydom  lewica często nie chce dać się wyprze­
dzić prawicy, a czasem nawet bierze rekord. 
Ale niemniej — zwłaszcza w ostatnim czasie 
— wnioski Kola znajdywały ogólny poklask, a 
wnioski Lrow atie w zeszłym tygodniu przez 
członków Koła odnośnie do opłat sądowych i 
egzekiicyj skarbowych, uzyskały nawet iertno 
myślność Izby.

Większą jeszcze bujność okazuje działalność 
Koia żydosvskiego w dziedzinie interwencyl i 
inicyalywy ustawodawczej -w plenum i w ko, 
misynch. Z początku chodziło przedewszysit- 
kiern o uprzątnięcie rumowiska naniesionego 
w ciągu lal trwania Sejmu Usiawodawcrego 
przez rzeezników asyrrulacyi. Należało przeciw 
stawić się bezwzględnemu wyr.fna.mu w  piwŁ

kroci egzystencyj żydowskich pod preteksfeot 
walki z — pójsóuJ.wriłi, kfóryto pretekst usta­
wowy rriy% >ki& ap.m *iS  swego czasu swoimi 
giosam: ; netowi* jł&isko-żydowscy. A równo- 
c żeś/dc*' i-m ę oue ą t zaynegi gwoli trą
ściriwegi, issiaj bcdączki tak zwa­
nej kw*.i*tyi arflijaajcwsj, która od czasu u£oń> 
czenia w o to  polsko-ukraińskiej niby kam 
otwarta jątrcyitt idę. na organizmie gosfpodac- 
czym ludności żydowskiej Małopolski Wscho* 
dniej.

Jedno i drugie w pewnej mierze się puwlo* 
dlo. Pierwsze przez zatrzymanie w biegu ak- 
cyi niszczycielskiej aż do wydania nowej usta 
wy, której projekt przyjść ma niebawem pod 
obrady komisyi, drugie przez nastąpić mające 
wkrótce ostateczne uregulowanie sprawy, po 
legające na przyjęciu z  powrotem do slużDj 
części funkeyonaryuszy, a wypłacania emery 
tury innym.

Następnie jednak naiezalo pomyśleć o pra­
cy w ścislem znaczeniu ustawodawczej. W isto 
cie niema też ustawy, uchwalonej w obecnej 
kadencyi sejmowej, lctoraby nie wykazywała 
siadów działalności legislacyjnej postów z Ko­
la żydowskiego i to począwszy od uchwalonej 
dopiero ocluony lokatorów popi zez reformy 
ronią aż po wszystkie reformy skurnowe. 
Prawda, że skutkiem zniesienia dotychczaso­
wej ochrony lokatorów zagrożamm hyc może 
jutro tysięcy najbiedniejszych; prawda ze oby 
watelslwo, a szczególniej kupiectwo żydowskie, 
ugina się pod ciężarem podatków i jęczy pod 
obuchem praktyk fiskalnych. Niemniej atołf 
ledwie uprzytomnić sobie zdołamy grozę poło­
żeni a jaka byłaby musiała zaistnieć, gclyh f  
przedstawiciele polityki Kola swoją goidiwo- 
scią i zapebiegliw ością, swoimi w nioskam i i  
(Poprawkami, przemówieniami i kole* we**cya! 
mi, nie byli starali się wnieść clioćł>y odraWt' 
n y ' ciepła, w atmosferę ziejącą duchem ćeatf- 
cyi oraz nienawiści do żydów i nie byli w teal 
sposób na niejednem miejscu stępili ostrz* 
ustaw i zarządzeń, zwrói onych (przeciw smro*- 
kini warstwom ludności zwłajNBcaa tydoif- 
skicj.

Tak samo na polu czysto politycznem progm 
mow a i systemaiyczna działali) wć Kot* po­
chlubić się może niejednym doniosłym rezults 
tern a na punkcie lozp^sama wyborów 
gmin żydowskich uwieńczona zostnea nked- 
sem sUnowczym. Sukcesem tełn waęłtrcym, 
ileże po zasaclniczem załalwieniu sprawy mkn 
lipny nagle do pokonania trudność flalszg. 
mającą obalić wygotowany już ctdkaWlClfc J 
czel-irjący {jeno podpisu min!L>terva|neg» De* 
liret, zjirządznjąey s.y\ bory li w Kcnęnosćwoo, 
zatem z  wyłączeniem Małopolski. ZwtwaJhimyj 
sgbic dokaże sprawę, że lyjlem kuiyałsgę <a tt 
innym sposobie pn*prow«daseniia wyborów, 
dziś w Malopolsce ł* względni nia brak wymo 
gówr ustawowych oi« mogło być m ow y »*i* 
jest i nie ęJrie prawawwerw odzw-wawM-J 
nieni nastrojów i prądów, n u r tg i^ .f . w 
cyi żydo^kiiej. Wieijrfrfitaiy ws^rłaijo# te  xa.aiiJ 
na horyzmjcie lejmowywi wajdzs* tr ó a : » -

Kto tetmin ten spóźni, nie bodzie miał prawe wyborczego.
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form y wyborczej kahalnej, rosa oczy wyźre, że 
reformę tę wywalczyć musi sobie ludność ży 
dowska sama —  z wewnątrz i ze właśnie w 
tym celu. jak — co bierniej ważne w celu usu 
nięcia stanu hczspraw ia w życiu publicznem 
żydostwa i uchronienia od zagłady inslytucyj 
Łahalnych musi się uzyskać możność dokona­
nia — chociażby nawet lym  razem jeszcze w 
form ie urągającej pojęciom  domokralyzmu — 
wyboru nowej rcprezentacyi.

Oczywista, że na He tycli rezultatów rosło 
i rośnie prestige Kola żydowskiego. Był wypa­
dek, że w koijiisyi administracyjnej usiłowano 
w ykonać zamach na prestige Kola, przez po­
minięcie legoż członka przy tworzeniu subko- 
m isyi a ipóżniej po załagodzeniu konfliktu, usi 
łowano naruszyć autonomię Kola przez narzu­
cenie kandydata. Jeden i drugi atentat prez}-- 
idyum Koła odparło ze skutkiem, zachowując 
tw całej pełni nienaruszony autorytet i całko­

witą samodzielność.
Niemniej drogi walki politycznej dla repre- 

zenlacyi ż}rdowskie; dopiero teraz się roziarza 
ją. Z  okazyi dyskusj-i budżetowej luż po fe~ 
ryacli świą tocznych Kolo zmuszone będzie sto 
czyć walną kantnB y  ze wszystkiemi wrogie- 
m i stronnictwami. Niezaprzeczalnie wzmocnio 
na pozyĘpI reprezenlac.yi żydowskiej czynf obe 
cnie grunt polityczny dla zapasów Kola poda- 
tniejszym, aniżeli to było po otwarciu wrót 
sejmu. Toteż na wzmożonej autorytetem klubu 
lali żeglowcą będziemy nadal po wzburzonem  
bałwanami reakeyi i przerzynaneini rafami 
ani) scmilyzmu morzu iiolityki uarlnmeniamej 
ku jedynemu fcek/wi: wyjednania dla spoleczeń 
stwa żydowskiego możności gospodarczego i 
kulturalnego wyżycia się w państwie polskiem  
w ramach równouprawnienia i konslytucyi, 
w ducliu postępu i sprawiedliwości.

Dr. Leon Heicli.

£ A X  MAJSBftNALD.

W Palestynie
Z  w r a ż e ń  p i e l g r z y m a  p f e i e s t o ń s k i e g o

Ruz-poczy nająć dziś dr.uk pracy jednego 
■z najwpływowsŁycn mężów stanu Europy o 
Palestynie, wyrażamy nadzieję, że ozwie 
się ona głębokiem echem wśród naszych 
czytelników. Red.

W  nastroju pielgrzyma jechałem do Palestyny, 
sądząc, że przynajmniej tu usunę na bok myśl o 
potępieńczych swarach, lecz obecna Palestyna jest 
czemś znacznie więcej, niż widownia starego dra­
matu; jest scena na której rozpoczyna się gra no- 
IWej pełnej napięcia sztuki, 'toteż nieraz musiałem 
Odsunąć od siebie nastrój pielgrzymi a zająć się 
item, co się wokoło mniie działo.

Kto objeżdża Palestynę, len snadnie zauważyć 
iiuoże, jak bardzo len kraj jest zaniedl tny. Znacz­
nie więoej ludności może w Palestynie mieszKać. 
BPlony ziemi możnaby wielokrotnie pomnożyć 
|prziez umiejętną uprawę i zastosowanie lepszyeo 
metod. Sita wodna Jordanu i jego dopływów Jest 
toiewyzyskana.

Jest rzeczą  widoczną, że teraźniejsza ludność a- 
(rabska nigdy nie zdoła naprawić szkód, krajowi 
wyrządzonych. Nie trzeba wytrącać Arabów z ich 
..pokoju, lecz trzeba ich wychować do przelhysło- 
jwej wytwórczości. Zachodzi pytanie, jak to osią­
g a ć .  Świat nie może się nadal obojętnie przypatry­
wać, jak naturalne siły Palestyny iidą na marne. 
5V Jaki sposób może okazać -Swe zainteresowanie?

Myśl ta ma rozstrzygające znaczenie dla kweslyi 
żydowskiej immigracyi do Palestyny. Charakter 

iZyda kieruje go do tego kraju, a świat cały powi­
nien mu w lem pomagać. Lecz tu wyłania się kon- 
rfiikt polityczny i rasowy. Przywódcy arabscy po­
wsiadają siłę. Są zachowawczymi, a ich osobisty 
interes splata się z ich konserwatyzmem. Mają 
Władzę nad swym narodem, są jeszcze jego kiero- 
iWJiikami. Mogą wniówić ludowi niesłychane rzeczy 
1 skłonić go do działania na szkodę ogółu.

R zecz  prosta, że trudność^ tych nie da się prze­
zwyciężyć, schodząc lim z drogi, lecz uświadamia­
jąc je sobie jasno i próbując wejść w ścisły kon­
takt z ai abskim chłopem i robotnikiem i wpływa­
jąc na nich w kierunku wychowawczym. Cierpli­
wość, — pewność, spiawiedliwe obchodzenie się —  
przezwyciężą ągitacyę polityczna.

Żydzi winnii uświadomić sobie te trudności. Nie 
wystarczy żądać od naszego rządu, by spełnił na­
tychmiast swe zobuwiązania i urzeczywistnił 100 
proc. swoich zamierzeń d planów. Żydzi muszą 
przez pracę i czyn stworzyć wyrównanie dla swo- 
iich wymagań, są oni za rozwiązanie problemu a- 
rabskiego współodpowiedzialni. Nie .nogą żądać 
(bezwzględnego urzeczywistnienia ich. programu a 
nam pozostawić torowanie dla nich dróg.

O ile wuem> Żydzi mają pełną świadomość tych 
faktów a kierownicy immigracyi rozwijają usilne 
starania, by pozyskać ludność arabską. Chłopi 
żydowscy piagną pomóc chłopom arabskim a ży­
dowscy robotnicy poczynają wychowywać robotni- 
«ów  arabskich. Niezawodnie istnieje głęboka prze

paść między europejskim sposobem i biegiem my­
śli a wschodnim, a wzajemne porozumienie jest 
trudne. Ale czas i dobra wola zdziała cuda. Kio, 
tak jak ja patrzał na. początek współpracy między 
dwiema społecznościami, musi p rzy zn a cie  spór 
arabsko- żydowski sztucznie powiększono i ż.e dą 
się on usunąć. Lokalnym lub wyjątkowym wydti- 
izeniom nie należy przypisywać większej wagi, 
niż w rzeczywislościi posiadają:.£

Wiele zależy od jakości i chara1..teru żydowskiej 
imi.rgracyi. Kraj wymaga w chwili obecnej szcze­
gólnej treści. Pracy, dla której nie poczyniono ża­
dnych przygotowań i która nic zaspapąja najeie- 
menlarniejszych potrzeb, Palestyna strawić nie 
może. Ale o lem wiedzą najlepiej sami żydzi. Nie 
nic wzbudza tak zapału, jak widok kobiet 1 męż­
czyzn. pracujących przy ulicach, bagniskaeh lub 
na slokacli górskich. Nieprzyjaciele Żydów opo­
wiadali mi o niedołęstwie, marnotrawstwie i ich 
niezdolności. Nie miałem czasu zbadać prawdzi­
wości tych oskar:’ oń. Pewnego dnia. siedząc w ho­
telu przysłuchiwałem się podobnym oskarżeniom 
rzekomo naocznego świadka, chlubiącego sio bliż- 
śzomi stosunku mf z naszą „Morningposl" i z kil­
koma członkami Izby lordów. Właśnie podczas 
gdy mnie ten ,.naoczny" świadek uświadamiał, 
w szedł do pokoju jeden z moich przyjaciół żydow­
skich, który nadzorował tę lak potopienia godną 
prace. Icczwledy „naoczny świadek", pirzekonywu- 
jącj mnie o żydowskim pasożytniclwie rzucił się 
do uoiecki Była to jedyna sposobność, w której 
mi się udało postawić naprzeciw siebie oskarżo­
nego i oskarżającego. Memu własnemu darowi ob- 
serwacyi ufam najbardziej, ponieważ jest dość 
bystrym, by mógł wydać sąd o tej pracy — a ja 
byłem z niej zadowolony.

Że tu i ówdzie pracuje się bezpłanowo jest rze­
czą zrozumiałą. Tak samo jest słuszny zarzut o 
marnotrawstwie sił. kiedy pozwala się pracowni­
kom umysłowym tłuc kamienie. Na rzeczy takie 
powinni fachowcy zwrócić baczną uwagę, tak w 
interesie syonizmu, jakoleż rządu. Problem imn.i-

Moż? kiedyś jakiś bezstronny historyk stwieruż^ 
że to była rzecz nie-lada, że jakiś tam nieznany] 
dziennikarz żydowski w okresie największego u - 
pokarzania Żydów, w czasie najbardziej rozwya 
drzonego antysemityzmu umiał ścierkę zamienić na| 
chorągiew, a ę-padający mollo :fj podnieść do go*, 
dnośei narodu i skupić go kolo lego sztandaru, i

Pamiętniki Rerzla. J

o Zyd. Funduszu Narodowym
grafy i żydowskiej trzeba jednakowoż rozpatrywać 
w całości a nie z punki u widzenia interesu. Jeśli- » 
jak to jest celem syonizmu ma powstać w Pale* 
słynie społeczność żydowska, to nie można w im- 
migracyi ograniczyć się- do niekwa 1 ifikowany cM 
pracowników. Jak dlu-go jednak niema widoków 
na uprawę roli, zakrojoną na szeroką skalę i teo- 
mnaikacyę, istnieją małe możliwości dla fachow­
ców. Kiedy lekarz lub nauczyciel z miłości do Pa* 
lestyny jest gotowy osuszać bagna, orać i zasie­
wać pola, uprawiać stoki górskie, to społeczna ko­
rzyść, płynącą z tej pracy jest niezmierna i wzgląd 
na przyszłe' .ekonomiczne i społeczne ukształtowa­
nie. się ; równoważy wydatki, które wymaga ich' 
immigrueya. Widziałem ich, jak tłukli kamienie 
szorstklemi rękami w potarganych bluzach robo­
czych, lub powalani błotem pracowali w' polu —  
a jednak byli szczęśliwi. To nie sn zwykli wy­
robnicy -— oni są duszą grup, ich wpływ nie doi 
puszcza do nieszlachelności, są żywym przykła­
dem dla Iw.ych towarzyszy. Ruch syonislyczny po* 
pełniłby wielki błąd, gdyby dopuścił do wyklu­
czenia lego rodzaju inimigrantów, Palestyna musi 
być ojczyzną ciała i ducha żydowskiego.

Wszyscy ci indzie przybywają do Palestyny z 
znrhndniami poglądami o polityce i społeczeństwie. 
7. lej pi zyozyny wzbudzają oni obawę nietylko 
wśród konserwatywnych Arabów, lecz także wśród 
zachowawczych Żydów. Na tę trudność trzeba się 
bedzie natknąć, kiedykolwiek i w jakikolwiek spo­
sób rozpocznie się powrót żydostw a do ojczyznę

Po lem, co sam zauważyłem, mam wrażenie że 
ci ir. lelek łun liści nie są nazbyt oczarowani na- m 
znchc.dnhii systemem. Są oni zmęczeni bezowocne* 
mi sporami i szukają spokoju dni ciała 1 Cuszy, 
stwarzając nowe społeczności w Palestynie Ich 
przeszły żyoe było niepiękne, w kraiu ich uko­
chania mają nadzieję znaleźć to, czego jm dotąd 
nic dalą ani Europa, ani Ameryka. A piękne lo 
bylv chwile, kiedy widziałem .eh przy sadzeniu 
lub budowie dróg, znacznie piękniejsze, kiedy roz­
mawiałem z nimiWo ich planach duchowego odro­
dzenia. Powrót tych ludzi do hebrajskiej i żydow­
skiej litcralury. dramatu i muzyki, ich plaay szkół 
oraz uniwersytetów ich marzenia o nowej kultu­
rze, przekonały mnie, że bylibyśmy ich wszystkich 
stracili, gdyby się lo wielkie dzieło odbudowy 
Palestyny nie udało. (Dalszy ciąg nast J

(KŁAD SUKNA
B.SCHONBERG

Kraków, Grodzka 39 
najnowsze materyały ubraniowe 

kostyumowe i płaszczowe*

Kinoteatr „SZTUKA Ktaeteatr „SZTUKA u

W n ie d zie l^  dnia 20-go bum. Uroczysta prumieral!
Najnowsza zdobycz cywiłizacyil! Olbrzymie arcydzieło monumentalne, które zaćmi 

zupełnie wszystkie dotychczas wytworzone filmyII —  p. t.

TEODORA (nzefiekia kirtjzaDa, ntes [eu(zawi Gziłii i
Wspaniałe widowisko przepychu, rozpusty 
i zgubnych namiętności oraz wielkich zabaw , 
turniej1 i igrzysk. 2 serye naraz z zakończe­
niem: Teodora i jej dworzanki to symfonie 

potężnej miłości w niebiańskich przejawach rozkoszy, to poezya wdzięków i klasy 
cznych boskich kształtów, to nadziemskie cudne, słodkie kochanie, greckich patry 
cyuszów, którzy oczarują niewątpliwie wszystkie Panie swa przepiękną urodą.
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odbędzie się

w wielkiej sali kahału
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Orgaoizacya syonisłycżm w Krakowie

0  przyszłość syonizmu polskiego.
Godzimy się najzupełniej na lę część tr-n- 

tnych pogląaów Sz. Aulora, która odnosi się 
do rozbicia organizacyi syon. w Polsce. Mieli­
byśmy jednak pewiie zastrzeżenie co do dru­
giej części wy wodów, które tyczą się wzmoże­
nia reakcyi w naszerr. społeczeństwie. Po 
pierwsze dlatego, że część orlodokf-yi ma peł­
ne zrozumienie dla celów narodowych, a na­
chylenie ortodoksyi dla sprawy palestyńskiej 
jest obecnie nieporównalnie silniejsze niż da­
wniej, a po drugie dlatego, ponieważ nawrót 
do reakcyi i jej drastycznych lorin wydaje się 
nam pewnego rodzaju opaczną i złą, ałe uczci­
wie pomyślaną samoobroną przeciw niebez­
pieczeństwom rozkładu religii żydowskiej. 
Lyiagnoza ta jest dlatego ważną, ponieważ 
wpłynąć winna na f o r m ę  walki syonizmu 
przeciw tej rozpanoszonej reakcyi, walki i>6i- 
sp izecznie wTskazanej, byleby była konstru­
ktywną. A taką jest właśnie watka sjonuzmu.

Redakcje.
Kraków, 17 kwietnia. 

Każdego syouistę polskiego, któiy ideę syońską 
uważa za swą sprawę osobistą (w mijistotniejszern 
tego słowa znaczeniu) a syonizm za centralny pro­
blem żydostwa, musi głęboką troską przejmować 
obecny stan ruchu syońskilego w Polsce. Chcemy 
wypowiedzieć na ten, z różnych względów, nieco 
drażliwy temat parę stów — może ostrej i cierp­
kiej, ale, naszem zdaniem, bezwzględnie uzasadnia 
«Lf' — krytyki, w tern przekonaniu, że tylko śmia- 
Je spojrzenie prawdzie w twarz i nazwanie rzeczy 
■po wlaściwem imieniu może przynieść upragniona 
przez wszystkich poprawę stosunków.

Pizedewszystkiem mata iluslracya dzisiejszej 
sytuacyi: Afryka południowa —  jedno z najdro­
bniejszych i najsłabszych osiedlisk żydowskich — 
przyniosła na Keren Ha je' sod aż do .1 grudnia 
191:3 kwotę 40,640 funt. szterl., a najwafcksze obok 
'Ameryki centrum żydostwa — Polska —  w tym 
samym czasie, wszystkiego rasem, 3G.0R-’ funt. 
szterl. Jedyne możliwe usprawiedliwienie — wa 
łuta Jg$Ljest, wobec stosunku liczbowego ludności 
i nasilenia aktywnej świadomości żydowskiej, tyl­
ko arcylichą wymówką. Kto zaś po ,vie. że ..pie­

niądze nie są wszyslkiem" — istnieją tacy „idea­
liści" w nas/tun gronie również! — temu przypom­
nimy objaw niemniej m ów iyy i znamienny. Czar­
na reakeya szerzy się obecnie w żydostwie pol- 
skiem, jak nigdy jeszcze od chwili powstania syo­
nizmu politycznego. WłjB1 -r> duchowa — a Wiemy, 

fee niucU onuą jej w sferach ortodoksyjnych kon­
sekwencją jest autorytet polityczny — rozmaitych 
rabinów, reb‘ó\v itp., pś/.yl)icra zatrważające wprost 
rozmiary. Na każde większy,święto zjeżdżają się do 
nich setki ludzi z najodleglejszych stron. Ameryka 
przysyła im tysiące dolarów (o ile sami po me nie 
wyjeżdżają...). A 'co • najgorsza: mają młodzież!
Iw-akcya nasra —  tak samo, jak. reakeya wszyst­
kich innych narodów — opanowała, w okresie po-, 
wojennej psychiki zbiorowej, dusze i sercu mło­
dzieży, Na iąpiło coś zgolą niespodziewanego: 
młodzież, ze sfer oriodoł syjnych. która popr zez 
wszelkie stawiane jej przeszkody i trudności gar­
nęła się zawsze ku ide' syońskiej i rwała się ku 
ni.ęj w tajemnej tęsknocie z iaw bethamidraszo- 
wycb — ta -'.arna młodzież zieje dziś większym fa­
natyzmem ortodoksyjnym, ajużeli ojcowićżjej i dz'a 
dowie. W  tiarze z tym fanatyzmem idzie oczywi­
ście nienawiść idei syonsldej i zacięty opór wzglę­
dem wszelkiej wolnej mekrępowanej myśli w ży- 
dostwie. A przytem sfery ortodoksyjne dbają ina­
czej o młodzież, niż kierownicy oiicyalnego syo­
nizmu... NR' miasteczku Bobowej w Zach. Mułopol- 

rsco ---'jeden pizykkul z wielu- — odbywają się w 
każdą sobotę u miejscowego rebego istne kongresy 
młodzieży: serki całkiem młodych chłopcoyy piel- 
grzy mują do reDego z żarliwym entuzyazmem 
młodzieńczym... Drugi zaś wielki odłam młodzieży 
żydowskiej — uczniowie, studenci handlowcy itd. 
— siai|j.'iy śięr&od sztandarem wszechwładnego — 
sportu. Obok tych dwóch ogromnych zastępów —  
młodzieży ortodoksyjnej i młodzieży sportowej — 
ginie nienral drobna gnipka chnluców i żywiołów 
poki t-wnych. Tak wygląda potęga i wpływ ideowy 
.syonizmu polskiego...

Nie ulega wątpliwości,, iż ostatnia przyczyni 
całej tej syluacyUSiuchowoj tkwi w niezależnych 
od jj-oli j/oszezególnych jednostek —. prądach cza­
su. Wspomnieliśmy już o reakcyi, panującej i

wśród wszystkich innych społeczeństw w Etiopie. 
Młodzież wszędzie steruje obecnie pod chorągwią 
klerykalizmu, ultra szowinizmu i społeczno polity­
cznego wstecznictwa. Zdarzające isłę nikle grupy 
postępowe, są niczem innem, jak. właśnie wyj ątica- 
mi. To samo odnogi się do nagminnie panującej 
na świecie epidemii, której na imię — sport. Nie 
jest to również żadna choroba specyhcznie żydow­
ska. Mimo to wszystko atoli -— syluacya w ruchu 
syońskirn nie, przedstawia się gdzieindziej tak 
smutno, jak właśnie u nas w Polsce. Caeteru pa- 
ribus, jest u nas znacznie gorzej, aniżeli w naj- 
Miższem sąsiedztwie naszem, np. w Niemczech, 
Auslryi lub Czerhoslowucyi — i to mimo, że społe­
czeństwo żydowskie w Polsce przedstawia dla idei 
syorsko-paleslyńskiej materyał nieskończenie i bez 
porównania podatniejszy. Dlaczego?

Podstawą i warunkiem silnego i intenzyw«iego 
ruchu jest — co oczywiście żadni cli nie wymaga 
dowodów — sina i skonsolidowana organląaicya. 
Najlepszej matesyal ludzki, najdalej idące możli­
wości, stojące lo dyspozycyi znaczne środki,-zapał, 
dobra wola itd. itd. — wszystko to dopiefo wów­
czas przedstawia dla ruchu narodowego pewną 
wartość o ile Istnieje poważnie, umiejętnie i ener­
gicznie. kierowany aparat organizacyjny, który z 
utajonej w duszach woli i tęsknoty potrafi stwo­
rzyć — zbiornik świadomej siebie siły politycznej. 
Nab żv otóż skonstatować, że syonizm w Polsce 
ta! !ego aparatu organizacyjnego _  nie posiada. 
P:#r\vsze zlot pochodzi stąd, że trzymamy się kur­
czowo byłych zaborów': w b. Królestwie -istnieje 
osobna orgauizacya, w Zachodniej Małopołsce ze 
Śląskiem — osobna, a v.e Wschodniej Małopołsce-  
naturalnie także osobna. Wszędzie komitety cen­
tralne z osobnymi prezesami, wiceprezesami i f,e 
neralnymi sekretarzami Rezultat: trzy słabe orga- 
nnacye zamiast jednej —  silnej. Jedna nie wie 
nic o drugiej Brak wymiany sił propagaudystycz- 
iiyeL. Trzy kasy dla funduszów palestyń: kich. O- 
paźnianie w wysyłce pieniędzy, dewaluacyia zbie­
ranych kapitałów... W  tym Kierunku musi najry­
chlej nastąpić zmiana. Ogół syonistów polskich 

■ pafjzy * największą niechęcią na dotychczasowy 
partykularyzm dzielnicowy. Syouiście polskiemu . 
nie zależy Dvn aj mniej na „samodzielności" tego lub’ 
owego Komitetu centralnego — syomście polskie­
mu zależy jedynie tylko na syoniźml-e polskim. 
N;e mogę mówić wyraźniej, jak mówię...

Dzięki i.s!nie.jącemu fatalnemu „tryaliztmowł ‘ —>

DAW ID  FRISZMAN.

T ltch a d e jsz f
i .

0  synu krawca opowiadać NN7am będę. Bar­
dzo biednym byl ów krawiec, a mały jego sy­
nek miał twarzyczkę bladą i oczy wiecznie pło 
myce.

1 ul o właśnie pierwszy wieczór ..Sederu” . 
Km: yiec Chaim nie domknął nawet oka pod 
czas - osiatnich nocy przedświąteczny cli koń­
cz- ć bowiem musiał ubraiiia nowe, ubrania 
św o.iteczne dla „bogacza miasteczka” , dla jego 
synów, zięciów i ich małych chłopibt. Jeszcze 
W Erew Pesach siedział nasz krawiec schylony 
nrul swoją robotą i dopiero u schyłku unia 
zv> iązul ijbrania w serwetę i odniósł ie właści­
cielom.

I przywdział „gewir" nowe ubranie i przy­
wdziali odświętne szaty jego synowie, zięcio 
w.e, i małt wnuczęta wszyscy świątecznie 
■przystrojeni pospieszyli do domu Bożego. Tyl­
ko nasz krawiec nie przystroił się w  inne sza­
ty. obmył „,ę jeno ]>ośpiesznie i do bóżnicy po 
dążył. Także synek krawca, Efraimek nie zmie 
nił starego ubrania, umył się tylko i za ojcem 
pospieszył.

A w Duinu Bożym pełno światta, radości i 
wesela. Raduje się i wypoczywa dusza ludzka

*■) Życzenie wypowiadane z okazyi przy­
wdziania nowego ubrania; oJipowiada mniej 
więcej polskiemu „gratuluję1’, ;;noś zdrowo**; 
lub tj>.

w blasku gorejących świateł, w powodzi uro­
czystych melcdyi. Jedynie nasz krawiec nie 
wdycha pelnemi piersiami otaczającej go a- 
tmosfery świątecznej. Zmęczony i znużony, tru 
dem nieprzespanych nocyijg usypiać się daje 
dźwiękom melodyjnych śpiewów. To drzemie 
chwilami, to znowu dolatu je go po przeb id>e 
niu glos „chazena", to znowu słyszy naprze- 
ir ian szelest ubrań nowyvc.li, szelest, jaki spra 
wiają nowe jedwabie i podszewki. A (.podał 
krawca stoi synek jego Efraim, dziecko wą­
tłe o bladej twarzyczce i oczach gorejących. I 
do uszu chłopca dolatuje szmer ludzki i sze­
lest nowych odświętnych ubrań.

A kiedv po odprawionych modłach wrócił 
krawiec do domu i jego duszę ogarnął błogi 
spokój. Toż to święto dzisiaj! Izba wymieciona 
i oczyszczona z wszelkiej okrawków rnateryi, 
a na stole przygotowana misa z ziołami J w i­
no rudzjmkowe we flaszce. W Kącie izby be­
czka pełna barszczu, a „królow a" pani domu, 
siedzi po prawicy „króla” .

I mały Efraimek stawia „knszes". Nieprz1 - 
zwyczajony chłopak do zgłosek „sidurii", szkar 
łal oblewa jego. zazwyczaj bladą twarzyczkę i 
gasną jego gorejące oczy.

A ojciec odpowiada; „Niewolnikami baliś­
my u Faraona w Egipcie., i dalej ciągnie opo 
wieść o owych rabinach, co lo do białego ran­
ka, do „szachriT* zasiedzieli się nad księgami 
świetemi... A Efraim nadsłuchuje i nie rozu­
mie ani słowa.

Nagle przerywa ojcu i siawia pytanie tym 
razem nowe „Kaszeh", jakiej nie znaj d ii az w 
„Hagad-de”*

„Ujcze! Dlaczego mnie nie mówili „titch a - 
dejsz- ? Wszyscy chłopcy, którzy byli w Bóż­
nicy mówili sobie nawzajem ,,titchadejsz”u 
mnie jednemu m kl nic nie powiedział*.

Twarzyczka chłopca froczęła znowu blódnać, 
a jego oczy płonąć dawnjTn ogniem.

Zajęknął się zrazu krawiec, nie wiedząc, ja-: 
ką lać odpowiedź dziecku, bo i odpowiedzi 
podobnej n>*e mieściła „H aBada'‘. Dopiero po 
upływie minuty w ie odezwa! się słowa:

„Synku, temu który nie posiada nowego u-: 
brania, nie mów ią ludzie „Utchadejsz".

„A  dlaczego ja nie mam nowego ubrania, 
dlaczego, jak długo żyję, nie powiedział mi 
nikt jeszcze „titchadejsz” ?

Albowiem, jak długo żył Efraim — ni“  miał 
jeszcze na sobie nowego ubrania.

1 Dodniósł chłopak oczy z nad „Hagady", 
już nie oczy, lecz pochodnie płonące —  i, pa- 
trząc poprzez stół na matkę dostrzegł Izy *d 
je j oczach.

„O dy bóg pozwoli, będziesz miał synKu u - 
brańko nowe na przyszły rok, na następne 
święto „Paschy" powiedziała matka i poca­
łowała go w czoło.

I siedział chłopak, a oczy jego stały się sen-  
ne i zdawały się wyczekiwać wyjaśnienia za­
gadki.

II.
Rok cały minął. I tego roku nie 'dostał E - 

fraim ubrania na Paschę. Pocałunkami mogła 
go obdzielać matka, ubrania jednak dać nie 
mogła. Minęło jeszcze kilka lat, a Efraim u - 
brar.ia jeszcze nie miał nowego Jest bowjęm
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HBarszuwa; Lwów, Kruków — nie wytworzyła się 
ikjad jednolita opinia syońska w Polsce, wskutek 
Czego np.. w Królestwie loczy się obecnie zażarta 
{Wałka na tle Jewish Agency, pożerająca całą ener­
gią ruchu, a my w Małopolscc na walkę tę żadnego 
istotnego wypływu wywizeć nie możemy. Nie ulega 
zaś wątpliwości, że w razie istnienia jednolitej 
CLgaaizacyi, tj. jednego Komitetu centralnego na 
całą Polskę, już dawno walka owa byłaby roz­
strzygnięta. Wskutek walk tych i lub podobnych 
;w ' Królestwie między grupą pos. Griinbauma a 
;grupą dra Gottłieba, we Wsch. Malopolsce między 
Ogólną Organizacyą syońską a parlyą IŁitachdut —  
doszło zaś do tego, że zaniedbuje się gruntownie 

- .wszelką istotną pracę partyjną, zarówno kutlu-rab j  
;OG— propagandy styczną jak i zbiórkową, a wszyst- | 

. -'kie siły poświęca się nieproduktywnym i do ni- 
,czego nie.prowauzącym sporom „wewnętrznym* . 
Nne mcłje własne wypowiem zdanie, ale zdanie 
.85 proc. syonistów polskich wszystkich odcieni i 
kieaunków, jeśli oświadczę, że interesuje nas sto­
kroć hardziej akcya na Keren Ilajessod L ilość ze­
branych ^  bieżącym' roku szekli, ani icli wszystkie 
(argumenty polemiczne jednej i urugiej grupy ra­
zem wziąwszy.

iW ścisłym związku z tą kwestyą pozostaje zu­
pełne zaniedbanie prowineyi.. Wszelki kontakt 
między centralą ruchu a życiem prowineyi zamarł, 
puls życia syońskiego w kraju — niemal niedosly- 
ezalny Komitety lokalne trawią się w pustce i zgo­
ła jałowej atmosferze. Nikt im nie daje impulsu, 
inieyatywy, nikt nie pobudza ich do wytężonej a- 
ktywności. Cóż dziwnego, że rezultaty zbiórek nu 
lun dusze palestyńskie są skandaliczne, że reakeya 
poduo i głowę a młodzież obojętnieje dla ideału 
Isyońskiego? Tu i ówdzie pracuje jeszcze jedna lub 
jdługa energiczniejsza jednostka, nie oglądając się 
jOa to, co się dzieje i czy się coś dzieje „u góry", 
mle tak.ch jednostek jest mało, a i one ustają w 
jpruey, przy braku wszelkiego, z centrum wycho- 
ideącego bodźca i rozmachu ideowego.

Nie małą winę ponosi w  dzisiejszym stanie syo- 
łzŁzmu polskiego Egzekutywa londyńska, na co 
t,'Jiid. Rundschau**, centralny organ syonistów nie- 
gnieckich, słusznie przed kilku dniami zwróciła 
uwagi;. Nie uchodzi, tak dalece zaniedbywać naj­
większe centrum żydowskie, któreby mogło i które 
powinno być rezerwuarem sił, a nawet — po A- 
meryce — i  funduszów syońskich. Słuszność ma 
również „Jud. Rundschau", kiedy powiada- że nie 
Vr, stai cza ala ożywienia ruchu listy, cyrkularze 
i'komunikaty: konieczną jest osobista interweneya. 
■wysyłanie delegatów Egzekutywy, nawiązanie bez 
pośredniego kontaktu.

Syonizm polski musi sobie uświadomić, iż żyje­
my w okresie budowy siedziby narodowej, baliaft- 
.skie partyjnie!wo skończyło się. raz na zawsze. 
‘Palestyna jest żywą realnością, potężnym ośrod­
kiem współczesnego żydostwa —  wobec lego faktu 
musi zająć zdecydowane stanowisko żydostwo ka- 
,żdego kraju, a przedewszystkiem —  syonizm w 
każdym kraju. Syonizm polski lego stanowiska 
jjeszcze nie zajął. Ciężki ten grzędh wobec idei 
syońiikiej, wobec Palestyny — należy czemprędzej 
®apr'>\ ić.

Dr. Wilhelm Berkelhammer.
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Rzecz rozgryw a się w W enecyi, Londynie, Kairze N it e m , w i r ć d  p i a s k ó w  S a h a r y  
i P i r a m i d .  —  Pola Negri ukazuje się w tym obrazie w 50-ciu najmodniejszymi i najwy­
tw orniejszych strojach. Speoyalnie do obrazu dostosowana o rk i& S tra  l i k i O l i a  * 1 5

pierwsrerrednycti sit.
W  N ied zielę  20 5 p o n ied zia łek  21 początek o  g o d zin ie  3 ^ p o łu d n iu .

U w a g a  : bilety ulgowe sa. ważne tylko na pierwsze seanse.

ADOLF BIENENSTOGK

Mahatma Gandhi.
Uladca dusz.

Moliandas Karamchaud Gandiii, to czło­
wiek, który obudził trzysta milionów dasz, 
wstrząsnął posadami imperjum brytyjskiego 
i wprowadził do polityki ludzkiej, nowy ele­
ment duchowy, który dla przeszłości rodu 
ludzkiego nieobliczalne w swe] doniosłości m o 
że mieć następstwa.

Pochodzi z bogatej; inteligentnej i wyksz.lał 
conej rodziny indyjskiej. Ojciec i dziad byli 
prezydentami ministrów. Kształcił się w An­
glii. a potem osiadł, jako adwokat w Bomba­
ju. Ząwód ten w kilka lat później porzucił,: 
g *vż uważał go za niemoralny.

Jako adwokat jeszcze udaje się w roku 
189d do południowej Afryki do Na la ki. Żyło 
tam wówczas 150.000 Hindusów, prześladowa 
nych okropnie przez ludność białą, popieraną 
przez rząd. Gandhi, zaraz po przybyciu, na 
własnej skórze przekonał się, jak traktowano 
lam jego pobratymców. Ten dostojny Hindus, 
klory doląd uważał białych :a swych przyja­
ciół, został wyrzucony z pociągu, wypędzony 
z hotelu, zelżony, znieważony i oplwany na u- 
licy. Chciał zaraz wracać do Indji, ale sprawa 
jego klienta zatrzymała go tam dwanaście mie 
sięey. Pi/.ed odjazdem dowiaduje się, że rząd 
przygotowuje ustawę, wyjm ującą wszystkich 
Hindusów z pod prawa Hindusi zmallretowa

ni, zdemoralizowani słabi ni? rrouą *ię bro­
nić. Ghaudi poslauawia poświęcić się dla tej 
sp ra w , lk izuca  intrfdny zawad w Jolnnn is- 
burgu i pozostaje wśród uciśnionych braci.

Rozpoczyna się bez; rzyldadna walka sumie 
nia przeciw brutalnej przemocy.

Kiedy wszystkie środki prawne, przedstawię 
nia, prośby, rezolucye i petycye do rządu nie 
pomogły, Ghandi zakłada osadę rolniczą we­
dług pomysłów Tołstoja, którego uwielbia. 
Do osady tej ściągają prześlauowani Hindusi 
z miast, co paraliżuje i podcina ruch przemy 
słowy w kraju. Koloniści wraz z Gandhim ślu 
buja ubóstwo i cichy, milczący opór.

Rornain Rolland*) porównuje ten heroiczny 
opór z bohaterstwem pierwszych chrześcijan 
w Iizymie. Gandhi poszedł w nauce o przeba­
czeniu i miłości jeszcze daiej. Kiedy ciemięz­
cy znajdują się w niebezpieczeństwie — śpie­
szy im z pomocą. Podczas wojen, jakie Angli­
cy prowadzili w południowej Afryce. Gandhi 
przerywa zakaz udziału \n sprawach publi­
cznych (Non participalion), tworzy hinduskie 
oddziały Czerwonego Krzyża, które zysku ,ą 
pochwały angielskiej Komendy za dzielną 
postawę na froncie. Podczas dżumy w roku 
190-1 zakłada szpital w  Johannisburgu, a w cza 
sie powstania w Natalu, stąje na czele oddziału 
sanitarnego i otrzymuje publiczne podzięko-

*) Romain Rolland: Mabatma Gandhi. Zna­
komita monogralia o wielkim przywódcy, 
zawierająca bardzo ciekawe dane z jego życia
i działalności. Tamże bibliografia.

wielu ludzi na święcie, którzy podobnie, jak 
Efraim nie m ają nigdy w życiu nowego ubra­
nia. Są mianowicie ludzie, mieszkający po tej 
stronie ulicy, gdzie słońce wschodzi i świeci, 
a są znowu tacy, którzy mieszkają p0 stronie 
przeciwnej, po stronie c ienia

D o tych ostatnich należał właśnie Efraimek.
1 ustawicznie ipytał się chłopak w duchu: 

„D laczego"?
Jakby mucha mała siedziała w jego małej 

główce i wierciła w mózgu dużą dziurę, a 
dziurę te wypełniała ciągłemi pytaniami: „d la ­
czego?” Pytaniem zaś dominującem nad 
.wszystkimi i mierni było: „dlaczego nie mam 
nowego ubrania?" A jeszcze trudniejszem do 
odpowiedzi było pytanie: dlaczego inni mają 
now e ubrania)'"

Nie znał Efraimek* uczucia zazdrości — by­
najm niej.

Gdy widywał w  chejderze lub lia ulicy cliłop 
„ów, którzy nie dawniej, jak wczoraj, lub 
przedwczoraj przywdziali nowe ubrania, nie 
odczuwał w  sercu żadnej zazdrości, jeno ból 
tylko. Nawet głód nie dokuczał m u tak bardzo 
jak  owa jedna myśl, która wvpełniała całko­
w icie jego umysł i serce.

Cała. jego du za kurczyła się we wnętrzu i 
Ustawała się jedną mysią, jedną tęsknotą, tę- 
p a s t e  da f e d g k a  ^

Raz jeden tylko był szczęśliwym —  raz je ­
den tylko we śnie. A gdy się pizeLud/JI z owe 
go snu, płakał i zapytany przez matkę, szeptał 
jej do ucha, jak to właśnie przyszli chłopcy 
do niego, dotykali się jego nowego ubrania i 
wołali wszyscy posppłem: „tilchadejsz. titcha- 
dejsz". Dusza chłopca pełną była radości i za­
chwytu.

Rzeczywistość rozwiała jednak piękny sen.
„Nic innego, jak tylko przyśniło się dziecku 

nowe ubranie" —  powiedziała malka.
Odląd nie widział już nigdy we śnie nowego 

ubrania — atoli nie po) rzestał Efraim śnić 
na jawie.

Dusza jego wyczekiwała nada] słowa: „t il-  
chadejsz” .

III.
Tak m ijały lala. Gdy Efraim miał już lat 

12 oddano go na naukę do jednego z kraw­
ców. A  i wówczas jeszcze nie miał nowego u - 
brania.

Krawiec bił chłopca, majstrowa używała go 
do wszelakich posług i posyłek, a czeladnicy 
krawca szczypali go w  nagie ciało, przeziera­
jące miejscami, potprzez szmaty jego odzie­
nia. -

Wszystko to razem nie bolało chłopca. T y l­
ko wtedy ból szarpał jego biednem sercem, 
gdy chwytał za nić i igłę, by szyć nowe ubra­

nie. W tedy to nie igła — lecz nowe sukno — 
kłuło go w żywe mięso. W onych chwilach 
twarz chłopca stawała się . jeszcze bledszą, a 
oczy jeszcze bardziej gorejące.

Nieznośna mucha wierciła uporczywie w  
mózgu, w uszach dź]j>*czało bezustannie sło­
w o „litchadejsz", a tęsknota chłopca rosła i roi 
sła..

Gdy odnosił nowe ubrania właścicielon —■ 
widział bogactwa i zbytek w ich domach, a 
gdy, znużony całodzienną pracą, wracał wie­
czorem do swego domu, widział ciasną nędzną 
izeubkę i trud szarego żywota; Efraim nie 
snuł jednak porównań między swoją nędzą, a 
bogactwem innych, nie myślai o niczym  in­
nym, krom o tym, że tamci mają nowe ubra­
nia, a on go nie ma.

Czemże zgrzeszył, że nie ma nowego ubra­
nia, a co zrobili drudzy, czem zasłużyli się ci 
inni, którzy je maja?

Gdyby potrafił zabić tę muchę, która wci­
snęła się do jego mózgu, gdyby ją  potrafił przy, 
najmniej zmusić do milczenia.

A tymczasem lęcknota chłopca rosi a ̂ i rosła.
Efraim skończył lat szesnaście już i 1? 

liczy wiosen, a jeszcze nie słyszał nigdy skie­
rowanego ku sobie słowa gratulacji „titchft* 
dejsz”.

Twarz jego zachowała dawną bladość, jedy-



Nr. 92 .NCTYY DZIENNIK” sobola 13 Kwietnia !Hr 7

Dziś ro'poczyna się nresiąc palestyński.
Wanię. Wszystko -nadaremnie.

Bezrozumny szat nienawiści dławi wszelkie 
Odruchy szlachetności u przeciwnika. Gandhi 
musi do dna wychylić kielich goryczy. Kilku­
krotnie uwięziony, skazany na ciężkie roboty, 
przez własnych nawet braci, którzy go podej­
rzy wal i o  opieszałość zdradziecką, pobity i 
Faz nawet, jako nieżywy na placu pozostawia­

jmy —  nie traci swej wiary niewzruszonej. W 
.foku i&08 pisze słynną swą pracę: Hind Swa- 
ra j (indyjskie Home Bule), ewangelie heroi 
jcznej miłości.
jf W alka trwała lat 20 —  i skończ' ta sie zu- 
peineffi' zwycięstwem Gandhiego. Przemoc u- 
jgięła kolano, przed bohaterską łagodnością. 
JŃiezwalczony opór i magiczna siła Mahatmy 
{(Wielkiej Duszy') zaczynają d dulać.

Gandhi, opromieniony stawą zwycięskiego 
przy wódcy, wraca do Indy i. Tu staje w roku 
11919 na czele wielkiego ruchu wyzwoleńczego 
i  organizuje rewolucyę, która po dzień dzisiej 
szy faktyjphiie trwa.

Nąm nie chodzi tu jednak o polityczne zna­
lezienie działalności Gandhiego. Ważniejsza 
nam  się wydaje moralna i duchowa strona te 
jgo zjawiska, która sięga daleko poza granice 
jego ściślejszej ojczyzny i ma doniosłe znaczę 
nie ogólno-ludzkie.

Gandhi właściwie nie jest stworzony na poli 
łyka. Ma on w' sobie ma tery iii raczej na pro­
roka mb świętego. Politykiem stal się też z mu 
ku, a nie z wewnętrznego powołania.
} Stanął na czele ruchu polity*n#go, pnnie 
waż brakło innego człowieka, któryby miał 
zdolności, odwagę i siłę do ujęcia Iśstfm w swo- 
jje ręce. ,

Gandhi Jest człowiekiem na wskroś religij­
nym. W iara jego nie jest jednak ślepa i bezkry 
tyczna.

,..,e:lein golów ” — wyznaje — „zaprzeczyć 
świętości najstarszych Shastras (księgi święte 
Hindusów), jeżeli nie zdołają mego lnzumu 
przekonać".
; Nie przyznaje leż swojej religii wyłączności 
przed innemi.

„N ie wierzę w wyłączną boskość Vedó\v. 
[Wierzę, że Biblia, Koran i Zend-Avesla mają 
również źródło w- boskiem objawieniu.

Religię je.lnak stawia wyżej nawet, niż 
swą ojczyznę:

„Islnoić moja ściśle związana jest z moim 
kiajein, któremu wszystko zawdzięczam. Wie­
rzę, że Indye m ają swą misyę. Jeżeli mię ta 
Wiara jednak zawiedzie, wtedy w ybije dla

mnie godzina próby i mam nadzieję, że nie 
okażę się wówczas małym. Moja religia me 
zna geograficznych granic. Jeżeli wiara m oja 
jest żywa, to przewyższy ona nawet ma m i­
łość dla Indji.

Tak przemawia Apostoł — a nie polityk, 
liulye prowadzą swą walkę o niepodległość 

metodą biernego oporu. „N on eooperation', „non 
parlicipalidn" i wreszcie „Civil desobedience” , 
jako zupełna odmowa posłuszeństwa obcym 
w lad/om  — oto hasła i śrotlki politycznej wal 
ki.

-Meloda biernego oporu znana jest i w Euro 
pie, jako skuteczna broń w walce politycznej. 
T o  co ruchowi mlodoindyjskiemu nadaje spe- 
cyalny charakter i wyciska na nim piętno 
wielkiego przywódcy, to zasada: Satyagraha*).

Pojęcie to Stworzył Gandhi w  Afryce i taić 
je definiuje:

„Trzym anie się prawdy', siła prawdy, siła 
miłości, lub siła duszy” i w końcu: „Tryum f 
prawdy, zwycięstwo prawdy' siłami duszy i mi 
łości” .

„Satyagraha", jako naczJna zasada odróż­
nia ruch ten od biernego oporu w znaczeniu 
europejskiem. Bierny opór w zrozumieniu Gan 
dhiego ma charakter negaiy VTiy, tylko w  zn a ­
czeniu zaniechania fizycznego gwałtu. W zna­
czeniu ducdiowem jednak jest to aktywność w 
najwyższym stopniu. Duszą tego aktywnego 
ruchu jest entuzjastyczna siła miłości, wiary’ 
i poświęcenia Ta potrójna energia wyrasona 
jest w sic wis '„Satyagraha” .

Zaniechanie czynnego gwałtu nie może pod 
żadnym \ arunkiem wypływać z Thórzostwa, 

„M am spokojną odwagę umrzeć, nie zabija­
jąc. Kto jednak na tę odwagę zdobyć się nie 
może, niech się raczej ćwiczy w sztuce zabi­
jania i nniaza życie, niż injapjy haniebnie ucie 
kać przed niebezpieczeństwem. Albowiem kto 
ucieka, popełnia gwałt w swoich myślach: u- 
eieka, ponieważ nie ma odwagi przy zabijaniu 
zostać zabity1*

Na miejsce czynnego oporu Gandhi stawia 
zasadę; „N on violcnce" — zaniechanie gwał­
tu, bezwarunkowy zakaz bezpośredniego szko­
dzenia przeciwnikowi, nawet w niebezpieczeń­
stwie własnego życia.

Ta szczytna zasada nie jest również obja­
wem słabości.

„W iem , że „non violence‘’ tak samo prze-

*) Satya 
— dążenie.

sprawiedliwy, słuszny, agraha

nie w zdrowiu zaszła zmiana.
Od czasu do czasu wydobywał się su 

chy kaszel z jego piersi, niekiedy pluł też 
krwią. Oczy jego rzarzyly się jak dawniej, 
niby' dwa ognie płonące. '

Dusza go naiila, usychało w nim serce, a w 
mózgu jedno jedyne pragnienm, potężna a wlel 
Jła tęsknota do dźwięku słowa „titchadejsz” . - 

Dlaczego? Dlaczego tylko on jest tak bied­
nym , tak bardzo biednym? Dlaczego inni m a- 

p  jją tyle nowych ubrań, a on ani jednego? 
Ubranie nowe stało się dla niego stałą m y­

ślą, pewnego rodzaju obłędem .
Nic nie robił, jak tylko opowiadał o ubra- 

,*uu nowem, czekająccm go w niedalekiej przy 
iszłości. ,
i I obwieszczał innym, że nadejdą czasy, kie- 
■cły wszyscy mieć będą zawsze nowe ubrania. 
Nadejdą dni, w których każdy bez wyjątku 
Wołać będzie „titchadejsz” .

Zapowiedziane dni nie nadeszły — nadały 
natomiast dni inne.

Efraim leżał chory w szpitalu.
, Kaszel wzmagał się ustawicznie i coraz czę­
ście j pojawiała się krew w ustacn.
' Chory leżał i śnił na jawie. Oczy jego v.i- 

| flziały w oddali ubrania nowe, uszy słyszały 
Bdala głosy „titchadejsz".
t W  pierwszych dniach przystępował lekarz 

1 W każde południe do jego łóżka, teraz jaJ*oś

poprzestał.
Nic innego — jak pewnie za niedługo wsta­

nie z łóżka i rozpocznie now'e życie w now'em 
ubrańjn — myślał chory.

Jednakowoż siły opuszczały go z każdym 
dniem, z każdą chwilą. Chrapanie wydobywa­
ło mu się z krtani, język zasychał, a oczy go­
rzały dawnym blaskiem.

1 oto na chwilę przymknął chory powieki, 
a oczom jego przedstawia się cudny widok. 
Owóż widzi przed sobą cały zastęp aniołów  
małych i dużych. Jest ich tysiące —  ani ich 
nie przeliczysz lak wielka ich liczba, a i  każdą 
chwilą powiększa się gromada aniołKÓw. Co­
raz to nowe napływ ają zastępy, niedługo, a 
pokój icli nie pomieści. Aniołki te zstępują z 
góry — to znowu się wznoszą —  zstępują i u- 
noszą na swych skrzydłach. Nagle dostizega 
w ich ręku ubranie nowe, nowiuteńkie, całe 
białe., a w uszach dźwięczy mu pieśń przyje­
mna, pieśń bez końca: „titchadejszl tilcha-
dejsz1 titchadejszl”

W tein zjawia się czarny iiiio ł...
I oto tego samego dnia pochowano Efraima 

w nowych białych szatach. Atoli słowa „titcha 
dejsz” nie słyszały więcej jego uszy.

Taką była historya, którą 'Wam miałem upo 
wiedzieć, historya biednego syna kraw'ca, który 
się nie doczekał nowego ubrania za życia.

tłum. z hebrajskiego Felicya Stendig.

wyższa „violence“ , jak przebaczenie wyższe 
jest od karania. Ale wstrzymanie się od ka­
rania jest tylko wtedy przebaczeniem,- jeżeli 
istnieje możność wykonania kary. Według me 
go mniemania Indye nie są bezsilne. 300 m ilio 
nów ludzi nic może obawdać się 100.000 Angli 
ko w-'.. Siła Indy j nie lgży jednak w środkach 
fizycznych. Spoczywa ona w nieokiełzanej w o­
li.. „N on yioleime nie znaczy wydać się na la 
ske i niełaskę złoczyńcy. Non violence znaczy 
przeciwstawić się tyranowi wszystkiemu siła­
mi duszy. Jecien człowiek może w  len spósob 

lawić opór całemu państwu i wywołać jego 
upadek” .

Zwycięstwa takie możliwe jest lylieo za cenę 
cierpienia.

„Non viołence jest świurłoirem cierpieniem.. 
-Miałem odwagę zwrócić Indjom  stare prawo'Po 
święcenia, prawo cierpienia. Przodkowie nasi, 
którzy pośród największych prześladowań od 
kryli prawo „non  violence” byli w ivkszymi ge 
niuszami, niż Newton, więKSzymi wodzami, 
niż Wellington. Udowodnili oni, że wszelaka 
broń .którą znali jest bezużyteczna.. Religia 
hon yiolence jesi nielylko dla świętych, jest 
ona dla każdego człuwieka. Jest to prawo ro­
dzaju naszegoi, podobnie, jak „violence‘‘ 
jest prawem beslyi. Duch drzemie w besiyi. 
Godność człowieka wymaga Wyższego prawa: 
Siły Ducha... Ducha nie zwalczą żadne siły. 
materyame tego świata” .

Od lej zasady odstąpić nie może l nie chce.
„G dyby Indye uwierzyły w przemoc, nie za 

leżałoby mi więcej na tem, aby w Indy ach po­
zostać. Nie mógłbym dłużej uumny być ze 
swego kraju. Patryotyzm m ój podporządkowa­
ny jest m ojej religii. Garnę się do  Indyi, jak 
dziecię do piersi Matki, żądny duchowej sira- 
wy, której łaknę. Gdyby tej strawy zabrakło, 
byłbym, jak sierota.. Odszedłbym w samo­
tność Himałayów, aby tam ukryć mą skrwa­
wioną duszę” .

W siowacii tych dźwięczy przedwieczna mewy 
i potęga, co dusze łudzicie bierze w niewolę 
i wlecze na kryształowe szczyty —  precz od bru 
du, kłamstwa i hańby ziemskiego błota.,

Lokalusi m
w śródmieściu (dwa pokoje lub" jeden w;ąkszy 
dający się przedzielić) poszukuję. Bezzwłoczne 
zgłoszenia pod .Kilka tysięcy złotych* do 
Administracyi Nowego Dziennika. t u

R A rY K A L K lE  PRZEPUKLIN*
na,jzastarzalsz(| i najniebezpieczniejszą u Pań, Pa iu«r 
i dzieci, po osobFsteid jawieniu pię, pod dozgrem 
wybitne, o lekarza-specyalisty, bandałami 10 ego 
op itert. wynalazku swego i prof. Dra ttaek-l a
M V ! R | a m a  ,  ,  _  specyal sta i wynalazca 

■ "  I IB ®  rei W 11 opatent, banda.-y 370
Kruków , Szlak 5*5 (dawniej Zwierzyniecka i).

Na żądanie prospekty darmo.
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Osa Lasker Schiller.
fizenłj.ljtesl żydosiwo dla: tej mistrzyni nie-

ftY szarym pokoju hotelowym, a 
Smugi zimowego półmroku, jakgdyby lajem- 
nicaym1 opairem kładą się na auszy.
, Ciata ctde minęły, odkąd ją ostatnio widzia­
łem, a ?gotpąca'f ala serdeczności w mig zlewa 
całą epokęprzeżyć,'tęsknej i tulaczej mitręgi w 
jedna ce..uńdę przywitania, jak gdybyśmy 
flpcaoraj^dopiero się rozstali. Dziewczęca jej o- 
iL&iposua1 smukłą pozostała i gibką, krucze 
.SKtbąy fotskaaą toków spływają wzdłuż twarzy 

c z v tv  dużej’ zasępione i oczy hebanowej 
trarwy ,̂ śmigajaco tysiącem, jak gdyny z za 
fcwdata /pływających Lłysków. Istna „księżni- 
ssfer Tbeben", jak ją wszyscy z otoczenia prze- 

|Tylko, że księżniczka ta zuchowata 
fe tta majestat postawy, czy ruchów 

w.ife/fe i jal pensj onarka szybkim susem 
ink^^j^załuż 1 wszerz pokoju.
'  — îJak się księżniczce teraz wiedzie, gdzie 
'łtyiu, do przeżyła, nad czem pracujet

Dwoje dus/cii, zadumanych oczu wżera się 
nlahenwilę w mą stronę i grvmas goryczy o- 
gromnej, czy bMu wykrzywia jej usta.

Mieszka stale w hotelu w Berlinie i tuła się 
po swieeie Samotna nieskończenie i bezdom­
na. Wieczny niepokój duszy twórczej, jak fa­
tum ją pędzi w obce światy i wśród obce tłu­
m y  i w wiecznej znHduje się wędrówce.-

Rysuje, gra i pisze i straw>a się w gorączce 
■toż nerwy jej siecią stały się włókien, wiotkich 
t leciuchnycn, które lada podmuch Jbólem i- 
inym przeszywa. .

> W o  też czuć tę nerwowość graniczącą z histei ją 
w  każdym jej ruchu. Porywa nagle z szafy 
jpłik ksiąg i rzucając je na stół, wykrzykuje: ot, 
masz histoiyę mego życial Gzrytaj —  bo ja sa 
ma — ot, tem jestem —  i roaaywa kilka płat ­
ków róży, które sfruwają zleklta w dół.

Spoglądam n« dzieła: — wytworne wydanie 
wierszy z własnymi rycinami poetki dominuje 
nad innemu „Meine Augen sind, wie Bnmnen? 
— czytam na chybił trafił i cały -uhaos bólu ży- 
dowsuiego bucha z tych kilku słów. A potem
0 biblijnych postaciach cudne czytam mozai 
ki słów i o tułacze^ księżniczki biblijnej i jej 
Wielkiej tęsknin za żydowskim bohaterem, co 
naród cały dźwignąć zdołałby z upodlenia..

Fraeżycia? Lasker—Schuler należy do dusz 
twórczych, u których przeżycie zewnętrzne wła 
óoiwie mija bez echa. Przechodzi przez tłumy
1 kraje, cały świat tęsknic i porywów tuli w 
tw iu  wnętrzu, a wpatrzona w nie. jak w baśń 
tęczową, spogląda w zjawiska codziennego ży 
ria, jak z zaświata. To leż wiersze jej stawiane 
dziś na równi z poozyą Ryszarda Delmtla, ma­
łą w sobie coś z bajki cudownej i ten urok dzie 
tięcąj naiwności, którą dać może tylko zupeł­
ny odwrót od codziennego realizmu Nie zna­
czy to oczywiście, by bezimar trosk codzien­
nych nie smagał tej senzytywnej indywidual­
ności Jak widu z pióra żyjących, boryka się 
zaciekle omal z troską o chleb codzienny, a ma 
tufwd jej ostatni przeciw nakładcom niemie­
ckim. który zaalarmował emil całe Niemcy, 
był istnym wykrzykierr nędzy.

Ale nędzy tej nie czuje bezpośrednio, jak o- 
bojętaomi są j«j kwiaty uv Llbiciu., przesyłu

n ed o  hotelu dzień y, dzień przez ludzi, któ­
rych nazwisk nawel nie czyta, rozrywając w 
strzępy karty wizytowe, od lat nie czyta dzień 
ników, a wojna światowa pozostała dla niej. 
jak gdyby dzikim sabatem rozwścieczonych 
żywiołów, rozpierającym duszę dalelciem, glu- 
Y.hem ecliem obcych światów i obcych ludzi

Jeśli najglębszem źródłem poezyi jest mit, 
Lasker—Schuler tchnie już jako indywidual­
ność czarem nadziemskiego mitu Jej opowie­
ści są jak dziecięce baśni pierwszych ludzi, a 
jej poczye tchną czarem bezpośrednich, kul­
turą, doświadczeniem, czy sztuką wcale nie­
tkniętych przeżyć.

Ma w sobie ta poetka coś z biblijnej prosto­
ty i niezgłębionego wdzięku piękna. To też 
nie jest to czystym Pi^padkiem, że z biblii 
moc czerpie motywów do swych dzieł. Stu- 
barwną w stęgą wiją się poprzez jej utw ory 
postaci bablijnje patryuijchów i proroków, 
dzkjwic i matek żydowskich, a kto poraź 
pierwszy wiersze jej czyta, ma wrażenie bi­
blijnych powieści w królewskiej szacie nientie 
ckiego jeżyka i o rytmie, w którym bije tę­
tno niemictekiego naredu. '

Niemieckiego? Lasker—Schiller nagle przy­
staje, usłyszawszy to określenie: 'jej twórczo 
ści i chwyta mnie kurczowo za rękę, jak gdy­
bym najgłębszej tknął »ię rany, Niemieckie­
go?! — powtarza rozwierając ku mnie swe du 
ze, niezgłębione oczy grzesznej Madonny i la 
wą wybucha słów.

Jak jej obco jest i głucho w niemieckiej kul 
turze, jak dusi się formalnie i rwie się kurczo­
wo do nas, gdzie źródło czuje swej twórczo­
ści i najgłębszy podkład swej duszy. Nie czy 
ta pism, ale w Berlinie słyszała o nowym mi­
cie zmartwychwstającego narodu i odtąd je­
dną ma tęsknotę — do Erez Jisraell! Tam do 
piero człowiekiem będzie o pełnej, całej indy­
widualności i choć w obcej tworzy mowie, 
czuje, że każdy ją zrozumie, kto tylko tęskni­
cę żydowską pojąć zdoła. A zicsztą —  czy nie 
drga w jej tworach du^za żydowska? Rozdar­
ta na strzępy, skoszlawiona i nieswoja, ale 
najgłębszetni mackami wyrastająca z gleby 
Debory i Rutli, Jezajasza i Hioba. Nie zna zy- 
dostwa — wychowała się w domu bankier­
skim, przeżartym jadem niemieckiej asymila­
cji, jako dziewczę czmychnęła rodzicom w 
afrykańskie stepy, świat cały przebiegła, z 
wszelkich kultur czerpała, a Żydostwo biblij­
ne, jak smuga świetlana błyszczała poprzez 

chaszcze jej symbolicznych powieści, nowel t 
poezyi. »,

Tęsknica tłumów żydowskich i tę duszę nie 
mieckiej poetki ostatecznie w wir swój porwa­
ła i ta kobieta snów czarownych, naiwna, jak 
dziecko i kapryśna, jak istna księżniczka, 
drży formalnie, gdy j<|j o koloniach opowia­
dam w Erec Jisrael i o chalucach i twórcach! 
hebrajskich i o tym wichrze dusz żydowskich 
walczących o nową, samo witą kulturę.

Czyżby ona teraz dopiero wyczuła tragedyę 
swego jestestwa i twórczej indywidualności ży 
dowsldej?

Czyżby teraz dopiero ta niemiecka poetka, 
opromieniona aureolą sławy wśród obcego ,ej 
tłumu i obcą przetrawiona kulturą, drogę zna 
lazła powrotną?

Czem jest twórczość i sława, okupiona bó­
lem przemożnym wiecznej rozterki i cnaosem

SPIHOU

Ska z ogr. odp.

Kranów, Mikołajska L. 9.
682 Telefon N r. 431ti.
Poleca po cenach fabrycznych w s z e l ­
k i e  a r t y k u ł y  g u m o w e :  sportowe, 
chirurgiczne, do zabawy, płaszcze gu­
mowe, obuwie do gimnastyki, kalosze, 

szniegowce, grzebienie i t. d. 
S p r z e d a ż  w y ł ą c z n i e  h u r t o w n a

wiecznych wąlk i wiecznej wędrówki?!
Erez Jisrael... powtarzają bezwiednie jej tl* 

sta, a całe ciało jej drży w cichem oczekiwać 
niu dalekiego, nieznanego szczęścia.. j

Czy nie zapóźno? Czy nie jest to tylko da* 
reranym snem o harmonii wielu, wielu twór* 
eów żydowskich w Europie, gdy już dusze lcbk 
w strzępy się kładą, jak te potargane płatki 
róży, ścielące się trupią bladością po podło­
dze... *

Biedna Lasker—Schuler... \
Z. F. Finkelslfcin.

Święto Wyzwolenia.
Zziębnięci staliśmy u rogatek miasta —  
czarna boleść się wżarla w ulic perspektywy, 4 
nienawiść się w spocone wtłoczyła bulwary,, ni 
'Widzieliśmy, jak wszelka niemoc zasiana -— a- p

wyrasta,
iak w powietrzu lęk się jakiś narodził nifl

żywy,
i wił się i rozwijał w brunatne opary'

Ciała nasze zakryły długie, mroźne chwileł 
w twarz nas biły i tłukły niespodziane

wiatry —
biczoY ały nas lata, krzyżowały wieki...
Pięści zaciśniętych podniudo się tyle... 
podniebienie mdlił nasze, niesmak szarej

watry —
oczy nasze wylizar suchy język spieki!!

Zadygotał krzyki o święto —  wyzwolenia
święto —̂  

zakołysał się wśród domostw ciemnego
skupiska

i ETął się z pietra w piętro mackami swojej
woli —  —4

Tętnem krwi wybuchnął — gdzieś —  ^  4
w najwyższe p.ętrol 

biegł po szynach błyszczących w Europy
rumowiska!

szarpał czaszki, rwał nerwy:
boli! boli! Loli!

Przerażeni wybiegli z długich, rhlodnycH
sieni;

nie wiedzieli: skąd — dokąd? nie chcieli.*, 
sterczały jeno w ciemni wychudłe ramiona.
Lecz nagle pojęli, że wszystko się odmieni, 
że nie wolno spoczywać gnuśnie na pościelf, 
że Konieczność ich święfa przytuli do łcnal

Izaak Deut»cł»et
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NareszcieI Spokój i cisza w biurze! Nareszcie

CICHY REMINGTON Nr. 12
To  prawdziwy przyjaciel p ftz«w § o , to 

doskonałości.
wzór trwalottci, prostoty

Rzad Rzeczypospolitej Pocskiej wyróżni! maszyny „8 IH łN C fO N “  za­
mawiając jednorazowo 1900 „REMIMQ?OMÓW“ a Komitet Ekonomi­
czny Ministrów, na posiedzeniu dnia 24 XII, 1S23 r. zakazał instyiu- 
cyom Pakstwewym, a l do odwołania nabywać m s s zp y  innych

systemów Jak „REMlNtSłOW.

iowarzystwo Przcnsysłowo-Kandlowc BLGi(-CBRUM Ska Akc.
w Warszawie, Oddział w Krakowie, przy ul. Floryaóskiej w hotelu pod „Różą“ .

Miesiąc palestyński.
Dziś rozpoczyna się w  zachodniej Maiopol- 

dce i Śląsku wielka kampania na rzecz fund u 
szów palestyńskich.

Akcya trwa cały miesiąc przyczem, w po­
szczególnych miejscowościach prowadzone bę- 
jdzie z całą intenzywnością w okresie; w któ­
rym  je odwiedzą specyalni delegaci Keren Ha- 
jjessod." * * *

W  Krakowie rozpoczyna się akcya pierwsze 
go dnia święta Pesach, przyczem ciężai akcyi 
spoczywać będzie na zbieraniu wielkich dekla- 
rac.yi na Keren Hajessod.

Zbiórki deklaracyi dokonują w Krakowie: 
Członkowie egzekutywy organizacyi syońskiej, 
członkowie Racly Centralnej, oraz ćały szereg 
najpoważniejszy7cli obywateli i dJalaczy kra­
kowskich, Irtórzy na okres miesiąca palestyń­
skiego oddali się całkowicie do dyspozycyi Ke 
ren Hajessod,
I *
>■ W  przyszłym tygodniu przyjeżdżają do Kra 
kowa najwybitniejsi działacze Keren Hajessod 
yr Polsce, między innymi przybywają nięzmor 
dowani swej pracy na rzecz Keren Hajessod 
senator rabin Kowalski i Dr Tarło z Warsza­
wy, którzy w  okresie całego miesiąca będą ob 
jtżdżali największe miasta naszego okręgu.

Ostatnio pod kierownictwem senatora rabi­
na Kowalskiego i Dr Tarły przeprowadzona 

akcya na Keren Hajessod w byłej Kongresów 
ce wydała wielkie rezultaty. Do tej chwili ze­
brano w deklaracyach w b. Kongresówce su­
m ę odpowiadającą 50,000 funtów.
r *

Przykładem wszystkich wieikich centrów źy 
— w w  i iii ii i i i  « r w

dowskich na całym świecie przystępujemy I 
my do urządzenia akcyi na rzecz budującej się 
Palestyny! Nie dajm y się uprzedzić innym i 
nie pozostańmy w  tyle! Podc/as miesiąca pa­
lestyńskiego musi żydostwo naszej dzielniej' 
dać wyraz swej wielkiej ofiarno '-i!!

Nie datków, lecz ofiar żąda Palestyna!!
Kto pragnie naszego narodowego odrodzenia,
Kto chce się przyczynić do odbudowy naszej 

narodowej siedziby w Frez Izrael, niechaj olia 
ruje na Keren Hajessod!

Chwila obecna jest wielka i przełomowa!
Okażcie się jej godni! Spełnijcie Wasz obo­

wiązek! * * *
Haszachar na Keren Hajessod.

Na zapoczątkowanie akcyi miesiąca pale­
styńskiego złożył związek żyd. młodz. akad. 
„Przedświt Haszachar" pięć miliardów marek 
na fundusz „Keren Hajessod” . Niechaj przy­
kład syońskiej młodzieży akademickiej podzia 
la.

I. lista osób, którzy się opodatkowali na Ke­
ren Hajessod.

Kraków.
Sz. Durstcnfeld, Dr Sz. Feldblum, Inż. D. 

Feldmann, Red. J. Freund, Inż. P. Goldwasser 
Dr Sz. Goltesmann, Dr Ch. Iiilfstein, Dr. O. 
Herscbdorfer, B. Honigwaclis, M. B. Karłiner, 
Dr I. Krengel, Dr A. Łaub, Dr S. Liebesklnd, 
Dr K. T.ustbadcr, Dr L. Lustbadcr, F. Mondc- 
rer, Dr S. Pilzer, Dr E. Rosenfc-lcl, B. Rosen­
baum, J. Schenirer, B. Schenker, Dr Ignacy 
Scliwarzbart, B. N. Spirą, S. Spira, arełi. J. 
Slcndig, Dr S. W ahrhaftig, Dr L. Wanderer, 
Inż. B. Zimniermann, Dr J. Zimmermanii.

N A D E S Ł A N E .
2 a  i D f c iy h ą  t ą  r c ń a h c y a  n l a  o d p o w i a d a .

Zakład lekarsko- dentystyczny

Dra j. Drillicha i A, Fenichel
««e w  Tarnowie., Krakowska 2
otwarty codziennie od godziny 9— 1 i 3— 6.

P o d z i ę k o w a ć ,
{ WPanu Drowi Ignacemu Scher.kerowi, chirur­
gowi, zamieszkałemu w Krakowie przy ul. Ger­
trudy 1. 16, za troskliwe i bezinteresowne wyle­
czenie mi złamanej nogi składam tą drogą najser­
deczniejsze „Bóg zapłać”.
554 JAKÓB KLEfNMAW.

Oświadczenie.
Na ostrzeżenie umieszczone w mslatnim nume­

rze wydania Nowego Dziennika, oświadczamy, że 
Fabryka nasza nie była wprawdzie tego roku pod 
nadzorem .asesora Rabinatu w Podgórzu, z powo­
du żądanego przez tegoż przesadnie wysokiego 
honor ary urn, jednakże wyrabiany przez ona miód 
paschalny odpowiada wszelkim wymogom rytuału.

I a

Sp. z ogr. odp.

P o d z ię k o w a n ie .
Do WP. M. Tiliemana, specyalisty opatentowa­

nych b: a dąży, Kraków7, Szlak 39.
Cierpiąc od bardzo długiego czasu na rupturę. 

używałem rozmaitych bandaży — bądźto sprowa­
dzając je z kraju —  bądźto z zagranicy lub też 
biorąc je osobiście według miary sporządzane — 
lecz niestety wszystkie były do niczego. Byłem zde 
cydowany poddać się operacyi. W  międzyczasie 
dowiedziałem się o Panu, udałem się więc do 
Niego, a po zastosowaniu bandażu Pańskiej kon- 
slrukcyi, czuję się swobodnym i zdrosvym, mając 
nareszcie upragniony spokój, za co W P. bardzo 
uprzejmie dziękuję i polecam każdemu w tym w y ­
padku potrzebującemu.

Mr. STANISŁAW FALISZEWSKI 
728 aptekarz w Baligrodzie wojew. Lwowskie

Po raz ostatni! NIEDZIELA 20-go 
kwietnia b. r. 7-mej w ieczorem  

„ASTOaiA“  ul. Dietlowska

„Nasi w Szopce"
NOWY KOROWÓD MARJONETEK KORENA 

w wykonania Horeckiej, Zbuckiego 
i Solarskiego.

Bilety u Braci Landwirth, ulica Grodzka 4d 
od soboty w „Astorii*.

Świeczniki e l e k t r y c z n e
w wśeikim wyboi 28

poleca:

»»
T e le fo n  4553, T »leF «n  4 5 5 3 .

DENTYSTYCZNEf?r i m i m.i. * przyba-y.pclecanajtaniej
S. VOGLER, KRAKÓW , G ro ń sk a  3 1 . Telefon 4319 
Zamiana stopów i odpadków oraz kopna tychże. Topnia 
piatyny I kruszezów —  Watkowsłsa. Zamówienia 
z prowincyi odwrotnie. 749

r ^ R W I Z A  M h lD P & Ł fcK A  B>AbRYKn
Z W IR R ? !£ D B Ł  i IZ IJF łS S N K A  SZK ŁU
267 Sp. z ogr. odp.

poleca: Lustra i szyby szlifowane do 
iii coli, lustra w ramkach niklowanych 
i patentowe na deszczułkach, szyby 
i lustra w każdej wielkości na składzie. 
Zam ówienia przyjm uje biuro fabryki

Kraków, Gresteka 1.6 0 ,1. o*
T e le fo n  Nr. 40T S , ! a b r .  4 2 2 5 .

Motory prądu zmiennego
dostarcza i wymienia: 

i i  PJt 1 r

99
T e le fo n  4 5 5 3 . 778 T e le fo n  4 5 5 5

ca

to-JTC URACYA K
Sf'ARY T£A7R“ 1

Kraków
ui. Jagiellońska 1. -  Tal. 1402 
oraz Filia w Hotelu Francuskim 

ulica Pilarska.
Wydaja obiady ed godz. 12-5 popoi.
t f S n "  ' 9 K ) £ . l u  2 pianinem, urządzone 
m  < IS ■ ■■  f c Ł J f  stylowo dla zebrańtow.

Wieczorem KONCERT 
(90 : muzyki s eBonował :

Po cenach konkurencyjnych
poleca

blaSSsne m ilk ą , damską, kapelusz*, 
perfumy I I. p.

„Magazyn Nowości"
Kraków, Sławkowska 23

smyrneńskie, fabryczne, firanki, kapy, ser­
wety, narzuty na otomany, abażury, figury, 
KOŁDRY, materace, koce, wózki dziecięce, 
łóżka mosiężne emaliowane itp. towary poleca

Żelazka, garczki, kuchenki, elektry­
czne oraz wszelkia materyaly dla 

światła I dzwonków
dostarcza po cenach hartownych

»»
Telefon 4553. Telefon 4553.

Róża SCHWa RZ Józef RUBEL stud.-iur. 
Tarnów Przemyśl

zaręczeni w kwietniu 1924 r.



Sti. irt „NOWY DZIENNIK" sobota 19 kwietniu Nr. 92

Kino „Nowości"

M B f A U N A

O d  niedzieli 20 kwietnia 1924
największe najppięłniejszń arcydzieło 
sezonu 7CS

Żaden obraz nie może się 
nawet równać z powyższym 
arcydziełem. ?— K o l o s a l n a  
wystawa, gra i reżyserya!!

k r o n i k a .
Kraków, 18 kwietnia.

—  TYM P. T. PRENUMERATOROM, któ­
rzy nie wyrównają bezzwłocznie zaległości, 
.wstrzymamy z dniem 23-go b. m. wysyłkę na­
szego Pismu.

— NASTĘPNY NUMER „NOWEGO DZIEŃ 
NIKA‘ ukaże się w c / wtorek rano o zwykłej 
porze i będzie zawierał m. in. prace Mateu­
sza Miesesą, Karola Gide’a‘ Józcla binkclstei- 
na i i.

— SZEF SZTABU ARMII RUMUŃSKIEJ W
KRAKOWIE. Wczoraj rano przyjechał ao Krako­
w a szef sztabu generalnego armii rumuńskiej gen. 
iFlorescu w towarzystwie allaehe rumuńskiego w 
(Warszawie oraz kilku wyższych oficerów polskich 
Na dworcu wdali gościa rumuńskiego dowódca 
miasta gen Górecki, wiceprezydent miasta dr Miel 
gns oraz przedstawiciele województwa. Po zło­
ceniu oficjalnych wizyt przedstawicielom władz, 
gen. Florescu udał się na rewię 8 pułku ułanów, 
zaś popołudniu zwiedzał saliny wielickie. Po po- 
iwrceie był gość rumuński podejmowany podwie­
czorkiem \v salach pp. Tarnowskich; o godz. 8-ej 
Wieczór inspektorat armii wydał na czesc gen. 
IFlorescu bankiet w salonach Kasyna oficerskiego 
Szef sztabu rumuńskiego opuszcza Kraków dziś 
rano. udając się wprost do Rumunii.

... _  SOWIECKA DELEGACYA KOLEJOWA.
Przez wczorajszy dzień bawiła w Krakowie so­
wiecka delegacya kolejowa i zwiedzała dworzec 
przetokowy oraz inne objekla kolejowe. W  połud­
nie odbyła się w dyrekcyi krakowskiej konferen­
cja , w czasie której delegacya informowała się w 
sprawie manipulncyi ruchowej urzędów kolejo- 
Wyeh. Delegacya opuściła wieczorem Kraków.

— KOMISY A  PLANTACYJNA. Wczoraj odbyło 
się ped przewodnictwem wiceprezydenta m. inż. 

iSarego posiedzenie komisy! plantacyjnej, na któ- 
rem zatwierdzono plan zarzadu ogrodów m. upo­
rządkowania części plant przed nowym budynkiem 
Spici „Gródek" przez utworzenie tamże jednolite­
go, obszernego gazonu oraz uchwalono uporząd­
kowanie parku miej. na Krzemionkach. Wreszcie 
uchwaliła kumisya, aby zarząd ogrodów miejskich 
zajał się urządzeniem w roku bież. dekoracyi kwia 
towych na koszach, umieszczonych na slupach 
.tramwajowych w Rynku głównym, przy pomocy 
zarządu tramwaju krakowskiego.
. —  NIELEGALNY W Y W Ó Z WĘDLIN. Wczoraj 
eakwcstyonowała polieya na dworcu krakowskim 
,36 kg wędlin u Wincentego Sęka, który chciał •wy­
wieźć je do Chrzanowa bez zezwolenia magistratu 
Wędliny oddano magistratowi, który rozdzielił je 
między zakłady dobroczynne.

—  ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj zawezwa­
no pogotowie ratunkowe na pl. Biskupi, gdzie w 

.jednym z domów tąggnął się na swe życie szofer 
Stanisław Krupa, zażywając większą dozę jodyny 

.Desperata przewieziono w ciężkim stanie do szpi­
tala św. Łazarza.
, -  WŁAMANIE. Onegdajszej nocy włamali się 
tfiewy śledzeni dotąd sprawcy do zakładu munduro 
.wego w koszarach Sobieskiego i skradli ze szwal­
ni 2 maszyny motorowe do szycia oraz mundury 

j.wojskowe Szkoda znaczna.
-o-o-

, — ZGROMADZENIE KUPCÓW ŻYD. W  POD- 
jjGÓRZU, odbyte onegdaj, poświęcone było spra- 

rom podatkowym, a w szczególności ogromnie 
krzywdzących wymiarów podatku od obrotu. Na 

nosek p. Heckera obrano przewodniczącym p. 
zefa Zuckera. Po rzecaowem przemówieniu p. 

yr, Pietera i Dra Wasserberga delegowanycli 
ez krak. staw. kupc. wybrano tymczasowy ko- 

aitpt poczem p. KragenAamknął zgrama dżemie.
  o-o------------

" —  Dr, LEONORA LANDAUÓWNA, rodem z Tar 
■ lw a , otrzymała dnia 22 marca br. na Uniwersy- 

. fecie ni endeckim w Pęadze stpftień doktora wszech 
||iik lekgri knb 641

—  RABINAT KRAKOWSKI konuuiikuje, że pie­
częć rabinatu na paschalnej czekoladzie firmy 
A. Piasecki, nic zawiera żadnej daty.

------------o-o------------
— „NASI W  SZOPCE *. W  niedzielę, 20 kwietnia 

o GH wiecz. w Asloryi (ul. Dietlowska) odbędzie 
się po raz oslalni ucieszny turniej myryonetek 
W nowym korowodzie satyrycznym Koreca, Przez 
podjum przesunie się liczny poczet ogólnie zna­
nych postaci naszego światka a niezwykle zabaw­
ny tekst wykonają znani publiczności artyści „Ba­
gateli" Korecka, Zbucki i Solarski. Bilety we fir­
mie Landwirlh, Grodzka -IG. od soboty w Asloryi.

imiibm i dziataliBśi m tam
m. Krakowa za marzec br.

Z zarządu kasy donoszą nam: w miesiącu 
marcu br. było ubezpieczonych w kasie 40,658
osób. Do leczenia zgłosiło się członków 1.061, 
7. rodzin 6,100 razem 10,16.1 osób nie licząc W 
leni wizyt Powtórni cli. W ambulatoryum den- 
lyslycznem wykonano ękśii'.fi:cyi 292, plomb 
769. porad i innych zabiegów udzielono 117, 
pracowni ba klery ologiczno-chemicznej -wyko* 
liano badań (krwi, plwocin, moczu, wydzielin* 
treści żołądka Ud.) 233. Lampą kwarcową 
udzielono naświetlań 2165, masaży wykonano 
183, deklryzacyi 324, naparzeń gorącem powie 
trzem 367, aparatem Roentgena (djagnostyka 
i terapia) wykonano 6 ’>, zabiegów. W  aptece 
kasowej v.yeksportyowano 7718 recetpl, zasił­
ków w chorobie i połogach , wypłacono Mip 
72.306,7!4.900. pogrzebowych Mp 7.032,378.000. 
Koszta szpitalne i przewozu chorych 7.768.870,630 
nip, koszta lekarzy i utrzymanie ambulatoryum  
Mj), 42,062,490,014, koszta lekarstw i środków  
leczniczych oprócz tych. które wy e.k spędy owa-  
no w aptece kasowej wyniosły 22.024,925-052

Baczność! K e 'w e se lsz y  p reg ram  ś w ic ie .:  
W  K ieńińelę ii P cs .ie d zia -c k  V : 
św iąteczny 5 K ek crd cw y , b ezl

W IECIO R HUMORU
P rogram  d la  w szystk ich ! Dla zakocltsn ych ! CL 
podaC n.ków ! Ela p rzy ja ció ł siŁtenkt! Kaw ał c le  y . .
1. R o m e o  na e c e s n le !  Dwa akty śmiechu, zachęty i wskaże v 
‘2. F re d K o  chce 3iĘ za b ić ! Wesoły dv, u aktowy podręcznik <:i,
3 H erkules na w słt Opis dwuaktowych sielankowych ucityii
4. W  pogoni za dolaram i! Ffcrsa w 2 aktach dla pnskaizj , walupiurzy. Dla iz.eźn.ków', masarz 

i piekarzy i innych naszych codziennych przyjaciół skiGiczuy poradnik.
Każdy, któ y pragnę spędzić wesoło, '■ bicz 15 Czj tajm afisze! Rezerwuj
przyjemnie a tanio święta przyjdzie do gyfóE u ffliU ? E f  bilety prze kas u zaraz popołudniu 

W  o b a  dni św iąteczn e se rn ry  w „R adK O o11 e d  godzin y ' i - e j  p opo łu dn iu ,

i Cw is god z in y  śm iechu!
■acy W ielki p o d w ó jn y  progrer.- 
jrccyjRir, am erykański 

kc-pelnfa SsnlesNu! 
c i f ;  shiritcści zabaw y i ch iih e ic .

" AJiów i Dla zw aloryzow an ie  
Iw eluciarzy! Wyświetlane bęc!: 

za kochanych lub chcących się żenić 
bójeów i pł a-ąyych zwałoryz. poda)i 
paszek ni łonie natury, 

wulueiurzy.

Cuda techniki
N o w » m o to r d o  ‘yjfiysfean ia  p rzy ­

pływu i odpływu.
Myśl wyzyskania energii morza, ruchu fal 

lub przypływu i odpływu, zajmowała już od 
dawna kola techników i uczonych. Ale uotyeh 
czasowe, wykonane na tem polu wynalazki nie 
doprowadziły do raeyonulnego wyzyskania fal 
morskich, jako źródła energii. Za najważniej­
szy środek do wytwarzania siły motoryc.znej 
uważa się obecnie nadal węgiel i naftę, które 
stanowią podptawę współczesnego życia. 
Istnieją jednak kraje, nie posiadające tych 
cennych malerjalów. I to jest może najgłów­
niejszą przyczyną, która spowodowała licz­
nych uczonych, inżynierów i techników do 
szukania metody, pozwalającej wykorzystać 
energię fal morskich. Gdyby się istotnie udało 
zapomocą użytecznej metody osiągnąć korzy­
ści z tego źródła energii, to węgiel i ropa na­
ftowa byłyby dla krajów posiadających dość 
długie wybrzeże morskie prawie, że zbyteczne. 
Badania w tym kierunku, prowadzono osta­
tnio także w Bułgaryi. Wedle otrzymanych 
wiadomości udało się p. Vodenitcharefowi 
ze Sliven, pracującemu nad tym problemem 
bardzo gorliwie od dziesiątek lat osiągnąć go 
dne uwagi rezultaty Vodenitcharof skonstru­
ował cztery typy różnych aparatów, z których 
jednak żaden nie odpowiada! zupełnie konie 
cznym warunkom. Dopiero próby i doświad­
czenia, uczynione uzupełnionym modelem da 
ły doskonałe wyniki. Model ten nazywa się 
„Slichia" i może być ustawiony w  każdym 
punkcie brzegu marskiego i dostarczyć m ilio­
nów Hp energii. „Stichia" generator jest zbu­
dowany na następujących zasadach: w pobli­
żu wybrzeża morskiego buduje się na palach, 
wbitych w  dno morskie rodzaj kładki, (podob

ncj do mostu ładunkowego), m ięd/y lvmi pa 
lamij umieszcza się tzw, receptor (odbieracz) 
o wadze 10 lub 20 ton, lub nawel więcej. Re­
ceptor jcsL przymocowany do kładki zapom o­
cą łańcuchów, biegnących przez specjalnie 
skonstruowane kola, poruszające mechanizm 
kól zębatych. Receptor jest pod kładką w ten 
sposób ustawiony, że może stosownie dn ru­
chu fal poruszać się we wszystkich kierun­
kach. Przy każdym ruchu wody, a co zatem 

idzie także receptora poruszają łańcuchy* 
zapomocą których jest receptor przymocowa­
ny do kładki, mechanizmy których ruch na 
stępuje stosownie do ruchu receptora, a nastę­
pnie jest w len sposób regulowany, że odby 
wa się jednostajnie i w jednym i -tym sani, ra 
kierunku. W ten sposób otrzymana energia 
porusza także szereg pomp, zapomocą których 
napełnia się zbiorniki, zbudowane na dość 
zruteżnem podwyższeniu. Zawartość zbiorni­

ków może być wykorzystana w czasie, kiedy 
siła ruchu fal jest niedostateczna, do wprawie 
nia receptora w  ruch. Wynalazca przeprowa­
dził pod nadzorem i przy pomocy Izby prze­
mysłowej w Burgas cały szereg udanych eks­
perymentów nad brzegiem morza. Ostatnio 
zainteresował się także rząd bułgarski tym wy; 
nalazkiem i przyrzekł Ybdenitcharofowi po­
moc. Wynalazca ma przedsięwziąć dalsze 
próby, zakrojone na szerszą skałę. Dotychcza­
sowe próby wykazują, że przy receptorze o 100 
tonach i przy szybkości jednego metra na są 
kundę dostarcza „Stichia’ — motor 333 lip* 
Motor systemu Stichia o wydajności 1000 Hp* 
kosztuje tyle, ile 1000 Hp. motor Dusla. D o - 
starczona z motoru Dusla w ciągu roku enec 
gia kosztuje 7 m ilionów lewów bułgarskich' 
wydanych na t materyał opałowy. Przy m oto­
rze systemu Stichia koszta te odpadają, «  
amortyzacya jest w krótkim czasie możliwa*
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Nowa nadzwyczajna komndya w KINIE „WANDA**
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—  KOMITET MIKSiĄCA RA! KATYŃSKIEGO 
Wzywa wszystkich którym sgKnwa. odbudowy Pa­
lestyny7 jest drogo, by w poniedziałek dnia M kwie­
tnia stawili się do dyspozyeyi Korailelu. Slradom 
15 o godz, 10 rano!

£  NOWYCH W Y D A W N IC T W .
Znana Firma nakładowa Henryk Frist Sp. z ogr. 

wlp. w Krakowie wydala jako dalszy ciąg W y­
dawnictwa galery i malarstwa polskitgo repro­
dukcje barwne i lieliolypowe z oryginałów T. 
fAxentowicza i Piotra SUchiewicza. Szczególne u- 
znanie należy s;ę za piękna heliotyplę "lachiewi- 
cza '-.Marzenie" Cvkl pocztówek P. SUiehiewieza 
„Pięć Zmysłów" bardzo ciek łownie wydanyen ni- 
czem nie różni się a nawet przewyższa wydawnic­
twa zagraniczne. Wspomnieć należy, że , wszelkie 
reprodukcję tegoż wydawnictwa sa wykonane w 
iZakladach Reprodukcyjnych „Akropol" w Krako­
wie, które słoja w zupełności na wyżynie swego 
zadania, wykonując wszelkie działy reprodukcji 
prowadzone fachowo, a zarówno firma wytlawni- 
ęza Henryk Frisl Salon Malarzy Polskich" jak 
i  Zakłady Reprodukcyjne „Akropol" pozostają 
pod kierownictwem braci Drów Frislów.

Z TEATRÓW KRAKOWSKICH.
— REPERTUAR ŚWIĄTECZNY TEATRU IM. 

SLO WACKIEGO, obejmuje powtórzenia najcelniej 
szych utworów z dotychczasowego dorobku a to 
celem pokazania ich publiczności zjeżdżającej do 
Krakowa z racyi świąt. Najbliższą premierą po 
świętach w sobotę 2ti bm. będzie niewidziiana je­
szcze u nas „Medea" Eurypidesa, którą p. YYyso 
ck-a inscenizuje odtwarzając kreacyę tytułową. Ob­
sadę „Medei" tworzą obok niej pp.: Kosmowska, 
Bracki, Bialoszczyński, Kualkowskj Socha 1 in 
i\V cjióriich. którym przoduje p. Żmijewska, wystą­
pią prawic wszystkie panie obecnego zespołu-. Nie­
śmiertelnemu arcydziełu przygotowuje teatr godną 
stylowo oprawę nowej dekoracji i w nowych ko 
ktytirmich, ...Medea" grana będzie u nas w prze- 

■kładzie Jana Kasprowicza.
-REPERTUAR ŚWIĄTECZNY W  BAGATELI. 

Świąteczny repertuar Bagateli obejmuje najbar­
dziej atrakcyjne szlaki sezonu. \Y niedzielę pop. 
O godz. 4-ej ukaże się po cenach zniżonych „Prof. 
Klenow". Wieczorem o godz. S-ej dowcipna, po­
godna, ciesząca się tak wielkiem powodzeniem 
„Przyjaciółka pana ministra" z p Wernicz w roli 
tytułowej.

------------o-o -
TEATR IM. SŁOW ACKIEGO. ”

Niedziela wiecz.: „Sen nocy letniej".
Poniedziałek pop.: „świerszcz za kominem”,’ 

Wiecz. „Podatek majątkowy".

BAGATELA
Niedziela pop.: „Prof. Klenow“, wiecz. „Przy­

jaciółka pana ministra".
Poniedziałek pop.: „Chimery", wiecz. „Jabłu­

szko".
OPERETKA

Niedziela pop.: ,,Królowa Przedmieścia", wiecz. 
„Madame Pompadour". *

Poniedziałek: pop.: „Katja tancerka", wiecz.
„Bajadera".

R E PE R TU A R  KIN
W AR SZAW A: „Bella Donna", z Połą Negri.
W AN D A: „W  7-mern niebie".

Ostrzeżenie.
Na skutek licznych zapytań zmuszony je 

stem publicznie oświadczyć, że miód z fabryki 
‘„Zagłoba" nie jest zaopatrzony w atest rabi­
natu i że fabryka ta ani w bieżącym ani w Po­
przednim roku nie stała pod nadzorem rabi­
natu.
829 'Saul E t t i n g e . r

asesor rabinatu w Podgórzu.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY.
WARTOŚĆ FRANKA DLA PODATKU DO­

CHODOWEGO. Dla wymiaru podatku do­
chodowego ustalona została dodatkowo Prze­
ciętna wartość franka złotego dla przedsię 
biorstw, które mają płacić podatek dochodo- 

od dochodu osiągniętego w roku operacyj

nym, obejmującym okres od 1 maja 1922 r, 
do 80 kwiclnia 1928 r. —  1 frank zł. — 3.700 
nip, okres od 1 czerwca 1922 r. do 31 m aja  
1923 i. 1 f r a n k  zł. — 4.500 mp, okres od 1-go  
sierpnia 1922 do 31 iipca 1923 r. 1 frank zł.—  
7.700 rnp; okres od 1 września 1922 r. do 31 
sierpnia 1923 r. 1 frank zł. =  11 400 mp, o - 
k res  od 1 listopada 1922 r. do 31 października 
1923 r. 1 frank zł. =  29.400 mp, okres od 1 gru 
dnia 1922 roku do 30 listopada 1923 r. 1 frank 
zł. r= 59.200 mp.

Z giftfdy.
Kraków, 17 kwietnia. 

Tendencja (Tta afccyj była 1 dziś mocniejsza. \Vię 
kszość akcji uzyskała pewne zwyżki kursowe, 
coprawdu niewielkie, ale w każdym razie świad­
czące o wzraslającem zainleresowaniu się ryn­
kiem efektów. Słabsze były papiery arbitrażowe, 
co przypisać należy osłabieniu obcych walut.

Po giełdzie robiono: Jawoi'zno drobne 84.000— 
Sii.ńCO. po 25 sztuk 78 000. Gazy wschodnie 72.000, 
Guzy zachodnie 10.000, Len 4.200, Węglówki 70, 
Lokomotywy 1 .3 0 0  Nafta Krosno 1.300, Tndustria 
800. Nobel 5.500.

Wnlu-ly: N. Jork 9.290—9275, Zurych 1G45, Paryż 
585. Medyolan 418— 419 i pół, Praga 277—268, Wie 
deń 132 i pół.

Dziś odbyło się ostalnie zebranie giełdowe przed 
świętami.

Następne zebranie po świętach odbędzie się we 
wtorek dnia 22 kwietnia br. w nowym lokalu na 
„Gródku".
fN y o  bankowe, handlowo I przom.:

I r m i ł k t y t
17 IV. 1 6  IV.

1330-1400 1300-1575

22C0 2206
tCu 566

2086026750 20006

1375- 1425 1250-1300
93 05

2559-2606 2660 - 25:5
— —
— —
— —
— —

31500-52066
lfttiO— 17ł0-1875
u 7  t - m f c 1200

— —
— —
—— __

2000 -212S 1950-20:5

52106-52700 515GO-52OJ0
139t.0-l*3O6 14500-14760
7(,09—6«06 7700-7600

— , —
— ___

16»0 1550-1656
1325-14»0 1506-1400

— ___

42#0 5000-48.0
— 500-- - —

15009
■ł— 1325-1360
— 2506

2g*o 2600-2760
li0u0-X42W 14506 -15000

___

— 2*50-2875
2575—M M 2475 -2550

1006 -  906
— —
. . . —

Falski Tank Trzem. I-Ylll 
*nk Hipoteczny 

-ank Małopolski 
Z-omski fcsFK KredyŁ 
rowszoebny £»nk Kred. 
lank Kesstrcyalay 1—IV 

ank Zzr. Sp. Zarobków.

FoJekie Tow. bandl.
Handl. Sp. ake. .Im poi*
„Tk&rwa* Rag. Jawornicki 
łow . ban. Bracia Rolnlccy 
,?olsk i Glob*
C» Hartwig, Poznań 
Zegloga Polaka 
Waraz.Tew.Traaa.iZoglngi 
Zieloaiswaki 1—IV 
B.Ccgielaki, 1 oz»ań
Parowozy 1-V.
,AaLoaaoter* fabr.saiBocb.
.Lemiesz* fabr.aaasz.rola.
Yoarzejew.kie Zakł. G. H.
.Irzibiaia* żel. 
żakladj aaua.c. .Pocisk* 
finta ialazna, Kraków 
,Gdrka* iabryka cemoatn 
I ierrzai.sk,8 żak.Gór.S. A.
,1 ep ega* Iow . dla prz.gci. 
śk c .Io w . naft.„G alicja"
A. T. ala pizem. olejm skal 
ł  ciska Kalt*
.Pekacia* Naft. śp . akc.
.Uikou* T. A.
.Strąg* Przom. drztwny 1 
.Pazai* Pawsz. zaki. bad. 
ł ja d jk a i  koszyk, kraków 
ła b i. jrzet. U. w 'irzooini 
„Azot* i— IV.
.Agrocbcaaia*
„kiakaa* Z].fab,prz.w jsk.
I akr. eakra w Cbodorowit 
Cukrownia Chybia L 
A. Piasacki
ratr. i ercol. w Ćmielowie 
Clckti. w Sierszy i-iY 
i .  W. Aiemojowkki 
f abr. kayoiaszy w Myśleń
^  GIEŁDY KRAJOWE.
tfllltfi warruwske a cme 16 b. m, (i'a 

t elary btaaów zjada, iiarnz. S,268.00 ~ 9,366. Wv 
iraak złoty w kapaio 1,800.600, beay złote lSoO.SBj — 
1,400.660—1,368,MO, pożyczka złeU. i 4.600 <ailioadwK.> 
1080— 940. peżyczka dolarowa 5150 —5200.
Czoki Bolgią traaz. OOżOcO—40Ś40U i.erlia ira a z .-----
ł.daask traaz. — — ------ , Helaedya iraaz. 3480—34:5
loadya iraaz. 46,700.199— 40,425.080, Nowy jerk tras, 
y,27*.oee, Paryż traaz. 584500—679560, < isga tran, 
.70600— 2t9Ufa, szwajtarja ,raazalce .i l«>47a#o 
Ioo7ć00, «. I*»c  laaz. UW Ul— idl'00, (ochy traa,.
-1661)0- 413600.

W w s z a w a  16  b . n*. (PAT.) C ia łtfa . ASrcy*
Podaao cyfry rozumioją się w tysiącach Mj> Bask
Małopolski, K rak ów  , Baak Przemysłowy . Lwów
142S—1300—1455, Baak Z w. Sp. Zar. Pozaaa 19006 — 
19750 —19600, Pała 12*0, łYildt 550—625—550, 
Ca ki er Warszawa 18000—14500 —14250, Cegielski 
1906-1*50-1906 , ŁJrsaa ,590—451^-4500, Parowozy
1250-1326 -1306, Zawiercie —------------- , Zeglaga S&U,
660 -  575, Polska aafta 1556, Siła i Światło 1996— 
1925, Ćmielów 2756—2760-2750, Starachowice 10400 — 
10860 — 10300, Peeisk —— , Zioloaiowski 3SOD0 — 
■83500—330C0, Żyrardów 1440069— 1427500—1440809, 
Chooorów 16U00 15760, lrzebiaia. ____ .

Dalsze telegramy giełdow e na stronie 17-ej.

Gdzie leżał raj biblijny?
Płaskowyż Iranu, w najszerszem jego zna 

czeniu, który jest pierwotną ojczyzną Ary ów 
hinduskich i indoeuropejskich, jest także we 
dle starej i czcigodnej legendy hebrajskiej, któ 
ra się jedynie u semickich ludów utrzymała, 
także praojczyzną drugiej wielkiej gałęzi ro­
dziny ludów kaukazkich Serhiiów. SemicI mie 
szkają w krainach górzystych Iranu, od stro ’ 
ny poi udniowo-zacUodniej, a legenda wskazu 
je na kraj północno-wściiodni, jako ojczyznę. 
Jakiekolwiek znaczenie się do legendy o  Ede­
nie przywiązuje, określenie geograficznego*, 
jego położenia tylko wtedy wystarczy, jeżeli 
się stworzy takie wyobrażenie, któTe będzie 
zgodne z Poglądem wielkiego narodu; na rzĄ 
czywistości oparta podstawa, w  której określa 
się wielkie i istotne pojęcia, a nieistotne się 
pomija, a całość łąc^y się w  wspaniałym obraf 
ńe. Takim  obrazem jest Eden, jeśli u jego grtf 
nic płynie od zachodu Tigris i Eufrat, a o3 
wschodu Oxus i Indus; jest to wówczas płasko 
wyż Iranu w największej rozciągłości, na ktd 
ry wkraczają ludy z Mezopotamii, Turanu i  
Pentapotamii, który od zachodu zamknięty 
jest górami Zagroskiemi i armeńskiemi, ndl 
wschodu szczytami Belurtag, Hindukusz i  
Sukęjman; pogląd i granice, którym uczoofl! 
geografia niczego zarzucić nie luoże. Kresy) 
dalekie tego kraju, występują również ,w na® 
starszych legendach, u Semitów Ararat, tf 
Aryów Belurtag, jako pjrasiedziba t narodów, 
których wspomnienia odnoszą się do ©wyefl 
czasów, gdy te zajmowały wschód i zachód 
tego górzystego kraju Gibon Edenu jest idem 
tyczny z Oxusem, a Arabowie tą rzekę także 
tak nazywają; Pishon jest słowem semickiego! 
pochodzenia, oznacza rozlewną, szeroką rzekę} 
Sindhu oznacza wogóle rzekę i ma w różnycH 
miejscach różne nazwy, że  istnieje ten spól-< 
ny kraj szczepowy, że istniało przedhistory­
czne zetknięcie się Semitów z Indogermana- 
mi, poświadcza wyraźnie ponad więzy gra­
matyczne wychodzący związek mowy tyc1!  lut 
dów, odnoszący się jeszcze do praczasów, 
gdzie powstały starożytne ludów legendy ó  
czterech okresach czasu, o dziesięciu praoi-t 
cach i potopie.

Jeżeli ten nasz pogląd na orjentacyę legen­
dy Ilebreów w świętym prakraju jest słuszny,, 
osiągamy równocześnie najwcześniejszą wia­
domość o Indyach, która do zachodnich ludów, 
doszła; wprawdzie nie z właściwych Indyi, 
ale z tej ich części, która graniczy bezpośre­
dnio od wschodu z płaskowyżem Iranu, i skąd 
ta wiadomość mogła się najłatwiej na Zacho 
dzie rozszerzyć. Rzeka Pishon już przez staro 
żytnych tłómaczy była uważana za Indus; 
rzeka ta opływała kre ‘̂ „Chaviła‘‘, który w  
krótkiej legendzie tern wydatniej występuje* 
że jego produkty, jako szczególne, kosztowne 
i rzadkie się wrymienia; jest to złoto, szlache­
tne kamienie i bdellion. Pierwsze znajduje się 
w dopływach Indusu, w  kraju Darala, obfi­
ciej, jak w całych Indyach łub Iranie; grani­
czące obok obszary są bogate w  szlachetne ka 
mienie drogie; najwyższa dolina Oxusu posia­
da rubiny, kopalnie lapis lazuli, tudzież pla­
tynę. Bdelion jest aromatem woniejącym, po* 
dobnym do piżma, które ceniono na równi' 

! 7. klejnotami i klóre również wyrabiano w  k r »  
i ju  Darada. s Tłum. Dr. Dawid Mai*.
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Londyn, 17. 4 PAT. Polradio. W wywiadzie n- 
Bzielonym tygodnikowi „New Leader" jednemu z 
organów Labom* Party, Mac Donald przedsmwił 
swoje poglądy na politykę zewnętrzną i zagranicz­
ną Anglii. Zdaniem premiera sytuacya wewnętrz­
na kraju jest niezła, aczkolwiek nie upoważnia 
do zbytniego oplymizm.u.W W sprawie polityki za 
granicznej Mac Donald oświadczył między inny­
mi co następuje: „Nie mógłbym udzielić zapewnie­
nia, że wszystkie zagadnienia europejskie zostaną 
w najkrótszym czasie całkowicie uregulowane. 
Niemniej jednakże mogę dzisiaj powiedzieć,-'że wa­
runki dla rozwitfzjmia łych zagadnień są dzisiaj 
lepsze niż bviy dotychczas. Wpływ rządu Labom- 
Party jcsl wiol!,i, ale istnieją jednak wpływy je­
szcze chcące mącić pokój, które_są jak Irzeba przy­
gnać dość znaczne.

Odnośnie ćo spniYry, rozbrojenia Mac Donald za 
znaczył, że nie można mieć zrodzeń co do tego 
że di zbrojeń wypadnie przystąpić ponownie, sko­

ro okaże się, że obecna polityka zagraniczna nie 
doprowadzi do pożądanych rezuKców, wówczas 
leż utworzyłoby się nowe ugr |xm*<t?ie mocarstw, 
przyczem Niemcy i Rosy a odprułyby ważną rolę. 
Okoliczność zaś laka doprawadsijuby do nowej 
wojny światowej.

2 t l M  H & H n dfe
Londyn. 17. 4. PAT. W czorajsze posiedze­

nie konfetrcncyi anj;'elsKo-rosy(jskic-j, poświę 
cone byio rozważaniu poliiy<sęnych traktatów. 
Przewodniczący konfcrencyi rosyjskiej Baków 
ski jest pizc-dmiolem ostrej łjaylyki ze strony 
pirsy angielskiej. Dzienniki wywodzą, że argu 
mentaeya Rakowskiego jest w ym ijająca a je ­
go aluzye co do rewzyi traktatów są nieEsz- 
pieczne. W tych warunkach nie można od kon 
iercncyi oczekiwać niczego.

P “ ry i O z  1  P \T. Tekst noty niemieckiej 
doręczonej wczoraj wieczorem przez Komisyc 
dla ciężarów wojennych i Komisyi odszkodo- 
Wań ina brzmienie następujące:

Rząd Rzeszy* ma zaszczyt zawiadomio. iż 
otrzymał notę komisyi odszkodowań dnia 13 
Lm. dotyczącą sprawozdania rzeczoznawców. 
Rząd RzPoZy ze swej strony widzi również w 
prawozdaniu tem podsiawę do rozwiązania 
zagadnienia odszkodowań, wobec tego gotów 
|est zaofiarować swoją współpracę w  zrealizo­
waniu planu rzeczoznawców.
I Paryż, PAT. Nota niemiecka akceptująca 
Bpi ąwozaame rzeczoznawców została wręczo- 
ita komisyi odszkodowań. Komisya na po.ue- 
Bzeniu w  dniu;dzisiejszym  przyjmie urzędowo 
b o  wiadomości, poczem przedłoży oficyaTnie 
sprawozdanie rzeczoznawców rządom państw 
Wrzyjnierzonych.

îdeFiizBZ)i Mark8i;nj*yi!> izKiiziawifli
"Berlin, 17. 4 PAT. W rozmowie z dziennikarza- 

ffii kanclerz Uzeszy Marks oświadczył, że zasad­
nicza ag«da rządu Rzóspy aa projekt rzeczonaw- 
icSSw Jept nowy";, dowodem gotowości Nienricc wy- 
peSnieańa pryjęlych zobowiązań w mthrę zdolno- 
ic i nlataiczej. Równocześnie jednakże kanclerz

Wyraził ubolewanie że dotychczas nie : ostała u- 
staloaa ostateczna wysokość całego długu Nie-

liU 1IUHU11 1 0  1(111
po wyborach we Fratityił

Wiedeń, 17. 4 PAT. Pisma tutejsze donoszą z Pa- 
lyża, jakoby minister Loudier zamierzał po wy­
borach nawiązać rokowania z rządem niemieckim 
w sprawie zawarcia traktatu handlowego francu- 
sko-niemieckiego. Rokowania .e według informa 
eyi pism wiedeńskich miałyby być prowadzone nie 
zależnie od rokowań Komisyi odszkodowań.

tzj tira wiMw do plantu łMj 
atauie pHiotil

Kopenhaga, 17. 4. PAT. Pom im o zaprzecze­
nia ze strony niemieckiej utrzymuje sie tu po­
głoska, że rząd Rzeszy jednakże przesunie ter 
min wyborów z Jnia 4 na U  maja, uważając 
ze wybory, w  których zaznaczy się wyraźnie 
przesuniecie na prawo, nic powinny wyprze­
dza- wyborów we Franc-yi, aby faktem tym 
nic oddziałać na analogiczne rezultaty francu 
skich wyborów, co dla Niemiec byłoby nieko­
rzystne.

w e ngi iiiiiw B

Tanacya skarbu: na Węgrzech.
Budapeszt. 17. 4, PAT. Zgromadzenie naro- 

ifówer ukończyło afczoraj ogólną dyskusyę nad 
przedłużeniami sancyjnemi. „Arbeiter Z tg" do 
itosi, że należy oczekiwać porozumienia mię­
dzy rpą/'em węgierskim a opczycyą celem ry 
cnlejszcgo przeprowadzenia ustaw sanacyj­
nych. .

I t a l i i1 v.' 1 t

Beriin. *7. 4. PAT. „Beri. Tgbit’1 donosił 
2  Waszyngtonu donoszą, że możliwe jest, iż I 
sekretarz stanu Hughes ustąpi, ponieważ nie

Zgadza się z uchwalą senatu w  sprawie im i- 
gratyi japońskiej. Wedle., doniesień z Tokio 
gabinet japoński odbył wczoraj tajne posiedzę 
nie. Opinia publiczna w Japonii jest bardzo 
wzburzona-, dzienniki nawołuj a ludność do 
rotestów przeciw uchwale senatu.

Waszyngton. 17. 4. PAT. Senat wyiaziI po­
nownie aprobatę 71 glosami przeciwko 4 wnlo 
sku o wyłączeniu od imigracyi imigrantów ja ­
pońskich.

rais ingncfi
Berlin, 17. 4 PAT. Według doniesienia z Nowe­

go Jorku, również parlament kanadyjski ma nie­
bawem zająć się sprawą ewentualnych środków 
ochronnych ograniczających imigrację z Japonii.

jreaaa i»  = »  a  =  —

Ki >L-w. 17. 4 PAT. W  sprawie eksplozyl ga- 
Łów w Karwinie komunikuje konsulat polski w 
Morawskiej Ostrawie co następuje:
■ Dnia 12 bm. nastąpił w szybie ,,Gabijela" w Kar 
win e wybuch gazu ziemnego i pyłu węglowego, 
który spowodował śmierć jednego sztygara i 14 
robotników. Niebezpieczeństwo wynikłe skutkiem 
zaparzenia się węgla zauważono już wcz.eśniej i 
zarządzano utworzenie tam ochronych celon zam­
knięcia dostępu powietrza do zagrożonego micj- 
igoa. Wjaśn/ie przy budowaniu tych la/n robotnicy 
tostali zaskoczeni wybuchem i zasypani.
, Nazajutrz dpia 13 bm. nastąpił nowy straszliwy 
i Wybuch świadczący o tem, że pożar pokładów przy 

rozmiary. Siła wybuchu przewyż­

szała wszelkie znane dotąd w kopalniach węgla 
t-ksplozye. Była ona tak wielka, że zniszczyła zu­
pełnie urządzenia techniczne na powierzchni wraz 
z żelazną, mocną, kilkudziesięciometrową wieżą, 
która runęia na ziemię, wyrwana wraz z fundamen 
tem. Detonacja była słyszana w promieniu kilku 
kilometrów, a siłą wybuchu wyrwane zostały o- 
kolicznc dachy, okna, drzwi i ściany. Ofiar w ży­
ciu ludzkiem szczęśliwie nie było. Dalsza eksplo- 
zya uie jest wykluczoną.

Skutki tej katastrofy odbiją się też ujemnie na 
produkcyi czesko-sło-wackitgo węgla gdyż „Ga­
bryela" posiadająca najgrubsze pokłady (4 metry) 
w zagłębiu, była najproduklywniejszą kopalnią
HA ^lłVrBw

J lii. 23!
i1

feWdfcftll
Siu W arszaw a. (Telefonem). Min. spraw zrgra- 

niezjiych Zamoyski wyjechał na czas świąt do po­
siadłości swej Zwierzyńca w Lubelskiem.

Jak opowiadają w kolach polnrormuwanych 
min. Zamoyski ma już nie wrócić z wywczasów, 
świątecznych na swe stanowisko w M. S. Z,

Rui! ula flinta fc Mmi
P*ryż. 17. 4. PAT. Poscl Thugult po powro^

cie z Londynu zabawił przez trzy dni w Pa* 
ryżu, gdzie odbył .szereg konferencyi z posłem 
Chłapowskim oraz z wybitniejszymi przemsta* 
wiciclam i francuskiego świala politycznego* 
Pos. Thugult odjc< hal dziś do Warszawy.

WijM  lluliy M i piamiiii i
Sin Warszawa. ''Telefonem). Jak się dowiadują 

w min. skarbu * w min. spraw wewn. rozważa się/ 
sprawę podwyższenia liczby zagranicznymi pa*! 
szporlów ulgowych. Dotyclu ras wyznaczona licz-! 
ba 8.000 paszportów została już wycz-Tpana. Nowa! 
paszporty ulgowe mają być co miesiąc wyzna-i 
czane.

Mli F'\m italmi M s sbieii?
.Warszawa. (Telefonem) Rada ministrów na 

posiedzeniu Ki bm. uchwaliła projekt zarząn 
dzenia prezydenta Rzeczypospolitej o systemia 
monetarnym. Projekt przewiduje monety sre* 
brnę po 5, 2 i 1 zł,, monety niklowe po 50, 20, 
10 groszy*. Monety srebrne będą wybijane ze 
stopu mającego na 1000 części wagi 750 części 
srebra i 250 części miedzi, monety niklowe ~oę 
dą z czystego niklu. Państwo wybijać może 
złote w miarę potrzeby bez ograniczenia, mo <i 
nety srebrne do kwoty 8 złotych na każdego 
mieszkańca państwa, niklowe i brązowe do 
kwoty 4 złotych na każdego mieszkańca.

Wnosi M i  M i  ii MSKii.
Sin. Warszawa. (Telefonem) Komisya d<J 

badania wzrostu kosztów utrzymania w  War* 
szawie ustaliła yzrost kosztów utrzymania 
pierwszej połowie kwietnia na 0‘6ł.

Znów pojedynek w Warszawie.
Sm Warszawa. (Telefonem). „Ekspress Poran­

ny podaje senzacyjnie brzmiącą wiadomość, ja* 
koby p. Fudakowiez, jak wiadomo wybrany mH 
członka ltady nadzorczej Banku Polskiego, mial 
wyz.waj/ p. Grabskiego na pojedynek (ii), z powo­
du protestu, jaki premier Grabski złożył przeciYJ 
je-'o wyborowi.

Wiadomość ta, 'którą notujemy z obowiązku 
dzie mikarskiego, wygląda nieprawdopodobnie,! 
Red.)

Ze względu na znaczne zainteresowanie szero 
kich kół ludności kwestyą, której domy vvedług| 
nowej ustawy o ochronie lokatorów nie podlegają 
ochronie, podajemy poniżej odnośne postanowię* 
nia ustawy w ostatecznem jej brzmieniu. ,

Mianowicie artykuł 2 ust. 1. opiewa: przepi­
som niniejszej ustawy z wyjątkiem przepisu arb  
25 nile podlegają . . .  d) na obszarze b. dzielnic^ 
austryackiej domy, dla których po dniu 27. I. 191? 
udzielono lub udzieli się zezwolenia na budowę* 
oraz domy, dla których tego zezwolenia udzielona 
wprawdzie przez 27 stycznia 1917, które jednak! 
będą oddane do zamieszkania podniu wejścia W5 
życie niniejszej ustawy;. povyższ.e poslanowlenląi 
dotyczą również mieszkań nadbudowanych, dobu­
dowanych łub przebudowanych gruntownie w daw| 
niej wzniesionych domach oraz budynków lub Ichi 
części, które uległy gruntownej przebudowie w ce­
lu przerobienia tychże budynków lub ich częScI, 
niezamiifcszkanei hii> na mieszkania niewynajmo* 
wanych na pomieszczenia mieszkalne.

Katastrofa lotniczą we Włoszech
Rzym. 17. 4. PAT. Wiatr porwał tu stero- 

wiec Przygotowujący się do wzlotu przyczepi 
3 łudzi, trzymających szniuy sterowca dosta­
ło uniesionych w  powietrze. Ludzie ci spadli 
z wielkiej wysokości na ziemię i zabili sJę na 
miejscu. Sterowiec zdołano uratow ić.
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iBnlie mvm
2 d i !n e  eksp ed yerm ti tow arów
Jotlw abjyeh , p o h u k iw a n e . Z g ło ­
szen ia  z odpisam i św iadectw  cło 
firm y E. Brettner, K raków . Ry 
bek  ft .  1S. 664

P o ły "  pudeł i perfum y orygi* 
9»U H j natne. L eserkiew iczi Ska 
K raków , R yn ek  11 (pasaż) i plac 
S łozepański 2. P t'

IłffiłnO dla Panów  i P ad! Nade* 
HflŁUC ssła  praw dziw a pfzeiiw o 
Jenna w od a  ch inow a Pinauda 
praociw  w ypadan iu  w łosów . Le-
serkiew iez 1 Ska, K raków , R y ­
b e k  g ł. 11 (pazaż) i plaa fcizeze- 
pański 2.

F o s i i l t n ie  row e j ze znajom ością  
Stenografii polsko niem. i piszą­
ce j biegle na m azzy nie. Z g łosze ­
n ia  p od  „H urtow nia* d o  A d  nr 
N. Dziennika 537

te-—  ---- ——-———-———— -----
Bntnnniia h‘-adlov,*K: z d/iah'rUUlULiiłnu galanteryjnego oraz 
praktykanta, poszuku je fitina 
f i t y  i W etslein , K raków , Kra­
kow ska 6. Zgłoszenia  o godz. 1 
w  połu d . i 7 w ieczór. 538

3 .  G utiei i ii Grenner

składające się  z  1 
pokoju  i kuchni w 

P odgórzu  zam ieniłbym  na 2 p o ­
k o je  z kuchn ią z  kom pletnym  
kom fortem  w  K iakow ia za od p o ­
w iedn ią  dopłatą. Zgłoszen ia  pod 
„K om fort*  do Ad. N. Dz. -  531)

POSMilję bielizny, m oi e łk o  wo­
n ią  ora z  w ykańczan ia  tejże. Z g ło ­
szenia Kisenthai, M iodow a 3. 541)

handel 
galante­

ry jn y ora* zabaw ek Kraków, 
D ietla 36 poszuku ją  praktykanta, 
R ów n ocześn ie  upraszają ch łopca 
który znalazł p r iy  pożarze dnia 
38. U. b. r. kw otę  fiC.CGO.OOO Mp. 
fcy zechcia ł zg łosić  się w  p o ­
w yższej firmie.

Ifon rn laru a  adw okacka posru- 
A d llU IfllJ d  kujv m uadantki pi­
szące j szybk ę sa  m aszynie. Z g ło ­
szenia  do Biura Statłcra, Rynek 
Ł  8. 765

d a  i 4 letniego ehłopczyka.H eileJ 
Pa U lińska Tl. 548

1niłn|fi|t| palisandrowa w iedeń 
MBudllUd ska okazyjn ie d o  sprze­
dan ia . D olne M łyny 2, Srebrny

m m  S 5 5 S
fanltm  i  w róci aię do firm y „Fe- 
lieya*, N ow y Sącz, Skrytka p o ­
cz tow a  120*. D ołączyć znaczki na 
/dpow iedż. 75B

t f jn d /u n i l  lub Pok oju  na m aga 
ITidydUUU sy n  poszuku je firma 
„T eoh eb n ", K raków , Floryańaka 
L. 7. 781

7linlllS kr* K *zy ni znajdzie aa- 
lUUiUll tyehm iast stałe zajęcie n 
Iriny A d o lf  Braelejowaki, Kra­

ków*. G rodzka L. 4. • 783

SANATORYUM
Zakład Wodoleczniczy

Dra Kupczyka
Kraków, Szujskiaya II. Tel. i2S5.
Wodolecznictwo, kąpiele 
kwasowęgiowj, elektrycz­
ne, lampa l.warcc wa, dyeta 
Choroba układu nerwo­
wego, żołądku i kiszek, ser­
ca, cukrzyca, reumatyzm.

SYPIALNIE, E 
JADALNIE, h 

GABINETY, ”  
SALONY P

to
tw£ poleea S

AA

Krzy£a3
TELEEON 4096

Urzędnika
mlod zego z działu cheini- 
kalii i farb poszukuje fir­
ma .TecLnru", Kraków, 
uL Floryańska L. 7. 760

n a ip rie & n ie jt^  JufcoścI 
hurtownie i a ^ k f e w o

sprzedaje:

ZIM NO9%
w Krakowie, PodgSrze-ZaŁrtocia.
T o la fo n  1 M 5 l 7S7 T to ia fo ii 1 1 1 5 l

1

DOM HANDLOWY

GAENGER i Ska
Kraków, Starowiślna 40. -  TeL 4257.

n

poleca wyłącznie hurtownie najtaniej

Mąkę amerykańską „Nelson* 
i „Cedar*

Ryż .Burasa II*
Ktwę „Rio Jonston 5/6 i 7* 
Herbatę „Ninghof* Panjong* 

„Sumatra* C P.

Rodzynki „Kiup* „Oypro* 
„Sułtanki*

Śliwki kalifom. 40/50 i 50/F0 
Daktyle, figi, cnleb swiętejauski 
Mydło ameryk. „Haiumei * i war­

szawskie „Korjut*.

iiiotka iiiDiportewa „<C fM ttO V IA “
Dom sp^tiycyjno-komisowr

Spółk. z ogr. par.

w Krakowie, ui. Grodzka L. 60.
JTItofon 4 0 7 8 .  761 T e ł.f o n  4 0 7 8 .

W iedeń ■!. D,, Praterstrasse 12. Tel. 40416.

H B B H B 8 B  8  Sp- z' o g i-. o d p . »  iw t itwbiitoiiU ftu

L rdausl, B r e ftg a s s e  ISO
wyrabiająca konfekc.yę męską w dobrym i deli­
katnym gatunku na spotńb wiedeński, poszi- 
kuje na zaefcm inią Cialicyt; w łączn ie  
z poisicim  tnirnyti. SSąsłaein  % s ie d zib ą  

w ks-'ałf«wie

jenerdhaegn przedstawiciela
Tjlko panoTiie b. debrze wprowadzeni u po­
waż-ij klienteli, mający świetną renomę, zechcą 
skieiowrać szczegółowe oferty /  podan:em refe- 
rencyi pod wyżej podany adres 767

Maszyny młyńskie
walce, kamienie tranc. oryg,, kaspry tryjery. cy­
lindry, elewatory, gaza, szwajcarska, orazprzy- 
bory młynarskie dostarcza biuro teetmiczne 
A. ROMER, Kraków, plsc Matejki 5.
735 Telefon Nr. 4213.

Kraków, ul. Krakowska L. 2.
7i9 Telefon* Nr. 4263.
Towary tekstylne krajowe i zagraniczne) 
Speeyalua sprzedaż wyrobów 
bawełnianych przeważnie Dp 
szych cajgdw i ojtfordów tirmy 
„La €zenstochvienneM Tow. Akcyjne.

przyjmie natychmiast

fitma Mon i Berger, Kraktw. sL uiwsła i  11
Zgłoszenia osobiste wraz z ofertami między 
godz. 11— 1 przedpołudniem. 787

Etenogruf ii polskiej Kalendarz winny
w  20 lekcy ach listownych 
może się każdy grun­
townie n iacryt 734 

Ceay przystępne.

Szkoła koresp. Jla
K r ikón , XXII. Cz

niezbędny dla Biur, Urzę­
dów, Adwokatów, Ban­
ków etc.

Cena złp. 0*76.
nauk handlowych

arnecklego L  lO.

„Kultura" nwjtalń minii
Kraków, ulica Szpitalna L. 9,

(wejście od ul. Tomasza) 
poleca książki w języku polskim, niemieckim, 
francuskim i angielskim. Wielki wybór 
nOWOŚCi stale na składzie. 766r

u .
w& Lwowie 6077

I
ODDZIAŁ W KRAKOWIE 
ulica FloryuAska L. 32.

Telefon: 4063 i 2337.
I

przyjmuje wkłady w złotych polskich 
i w  obcych walutach. 

^^Oprocentow anie wedłoig umowy. fl

miast i zdrojowisk polskich stale na skła­
dzie w wielkim w> borze. Ponadto przyj­
mujemy zamówienia ra wykonanie albu­
mów i widokówek według nadesłanych 
fotografii, gwarantując artystyczne wyko­
nanie światłodrukowe we własnych zakła­
dach graficznych. 742

SALON MALARZY POLSKICH

M i i  F i l  U l .  F U M  17.

Zastępcy-lJrzędnik*
poszukuje fabryka chemiczna w Krakowie 
na Kraków i najbliższą okolicę. Reflektuje się 
tylko na siłę dobrze zaprowadzoną w handlach 
korzennych z kaucyą wzgl. gwarantyą do 

! wysokości złp, 2000, Zgłoszenia listowne pod 
i f Stała płaca i prowizya" do Adm. N. Dz. 736
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NAffANtZE ZR O D ŁO  ZAKUPU SłCLEf*

mtmnmm, Kraków, Starowiślna 51 FR0NT0WV
a w  wsetaim w yb orze : a*OHC*OfHY znanej z d ob roc i rrarki „ 5 I I W  skarpetki fciftUiR® oantsi a 
k*, kamizelki dam skie, sweatry oraz wszelkie prsybory d o  krswSeczyzrcy. 7ts {e « i ' ko.ikursncyjnes

f
M LUX»»  Kraków

PI. Dominikański 2
T e l ł f m  3335.

t-': \

Urządzenia światła elektrycznego 
i przeniesienia siły

Lampy elektryczne,
Zeiazk^ do prasowania elektr.,

Naczynia do gotowania elektr.
Druty i kable elek tryczne,

Materyały m stakcype,
Żarówki oszczędnościowe.

to ń k u r e n c r in e l

B. N. S v r,ra,
885 F 3 o r p ń s x a  12,

Ceny k 9 n k u r«n cy !n e l

N id Jeleń
Wi Sftitós, „  rodzaju po cenach konkurencyjnych 

poleca

K rak ow sk i P r z e m ę t  N idan^
Spółkr z egr. odp.

Kraków, Starowiślna 69. Tel. 2152.
W y ł q » i e  zasfą pslro  firm :

Bechstein, BlUtknar,
i c » r -

K & « S i  K e l t r i  l m o l a r ; k a
Kraków, szuwsua 9, I. p. Tai. 4365.

wszelkiego rodzaju po cenach tańszych od 
konkurencyi poleca Wytwórnia luster

£ . K l i p s t a i n ,  Knttw, Stamfi! M
Telefon 2152 fim iy  L e o n  k a flR U S .

Młyńskie “maszyny
w yrobu w łasnego oraz szwajcarskie 

Siihlera dostarcza Fabryka m aszyn młyńskich

, M .  K a n a r e k ,  Sp. i o .  i, K rak św , h ia rc  Szew ska 8

Bieiizna męska i damska, rękawiczki skórzanej 
płaszcze gum ow e, w yroby  pończoszkowe 

i trykotaże, parasole i laski. — W y­
roby krajow e i z a g r a n i c z n a .

C e ny konkurencyjne.

[mąkę włoską'
RY2BU3MA

jjOCiwą J a d a ln ą  w ło s k ą ,  M ła k o  
s k o n d e n s o w a n e  h o i e n d . ,  H e r -  
b a t ą ,  © r a n g a  P e c o e ,  pra«sd< 
w c i jM h y  K r c c f c m l  r y t o  w ,  

i| C h lo z s a , P ie p r z  I c y n a m o n  
m ie lo n y  w  s k r z y n k a c h  pn, , 
5  K g. n e t t o  o r a z  w  lis tu  : h , , 
g w a r a n t o w a n y *  w ł e j n ą  m a r -  . 
k ą  c c h r o m  ~ „ M U R . ’ Y N “ , 

S z a fra n  I W s r .i l ią ,  S a le t r ą , M o cz k ą  H e s t ia  ' 
szwajCi. « a z  t o w a r y  k o lo n ia ln a  I c h e m ik a lia  
666 poleca Firma

ś t .  Ń e t t e J ,  K rak św , liie fla  50 . -  T e l. § 4 5 = 4 1 2 8 .

POBCGCMIKA HANDLOWEGO
zdolnego do ekspedycyi hartownej i detailieznej 
sprzedaży oraz p r a k t y k a n t a  do terminu 
poszukuje Skład farb i pokostów  M. Reches, 
uJica Karmelicka Ł. 10. 546

„S0WA“
Fabryka lataiń i- wyrobów metalowych 

Kraków XXI. Płasi&wska 40.
Tal. 4032 I 4375.

109

" 7  101

poleca:

pierwszej jakości latarnie wiatru-oporne z 2-ma sitkami, 
konduktorskie z szlifowanemi szybkami i latarnie ręczne 
różnej wielkości. 7 :0  Ceny konkurencyjne.

gtgyfeO SPEDrJYJNfer

1 1 1  r a m  i
Kraków, ul. Dolnych M.ynów 2
poleca sw oje własne od ognia i kradzieży 

zabezpieczone m agazyny, m ieszczące
około 100 wagonów . fi?s

Na żądanie osobne przedziały.

i Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
; iż z dniem dzisiejszym uruchomiliśmy naszą pra­

cownię parasolnipzą i , przyjmujemy wszelkie re­
pa racy e w zakres len wchodzące.

", , LAND AU I DYM  
556 Kraków, Dietla 46.

H u r t o w n i a  p a s ó w ,  
w a ż y  s z c z e l i w

„ZEKIT“
Spółka z  o g r .  trfp.

Kraków, Szpitalna 7. Tel. 4231.
C e n y  ś c i ś l e  h u r t o w n o l  itn

K a łd a  przezorna  g o sp o d yn i
dbająca o czystość i trwałość bielizny 76/

u iyw s jedynie  m ydła Orzeł.
Biuro sprzedaży:

A. HIRSTFIH, Kraków XXII., ulica Nadwiifańska L. 8.
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r y ż o w y  i śzfy u m źk .
O l i w ę  j a d a l n ą  z n a n e j  '/. d o b r o c i ;  i m a r k i  ^ V E N U S “ 
w  b l a s i i i u k a ć l i  p o  5  k e  K e k s y  B u h k o n a  „ L e i b n i t z - K e k s 1" 
t i a r - d y o k i  i i n n e  l u w u i y  / a n i e l s k i e .  Kai  b e  i u l t r a m a r y n ę  
W a a a i k i c  p a p i e r y  p a k o w e ,  d r u k o w e  p i ś m i e n n e  i t e k t u r y  

p o l e c a  1. , i k o  h u r t o w n i e  atiij

s
■

0
a

u
*
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E

CERATA i LINOLEUM

A . N u s s b a u m . H w D W t i

« M . . . . . .  .i, MENÓRAH( r c -h  - ^ W ,  U l .  L W  C e r l r u d y  6 .  “  T r t l » f O L y :  3 4 3 8  B 3 4 0 7  ;  Jllustrateć -anthly For The Jewish H c m e .

Glejta i misy a
i inne chemikalia stale na składzie u firm y : i 
„TECKEBU"- Kraków. FSoryafiska 7.

■ ~ 1 TTkazał się numer resacbewy o bogatej treści z ropro-
________________________  ___________ __________________________ ! dukeyami slarodawuyeh żydowskich TTagadoth i sprzę

IM ! : solny 191221. siortewy GS 1  atolowi 38 H : S5£nssSfta" - “ $ C  -
| literacki interesujący i pouczający. Numery poj*dyńeze

nl2 natyehmiaslowa dostawa ze składu 72b i abonament w biurze ogłoszeń i dzienników

&. B l n c f t ,  K rak ów , G e r t r u d y  L .  2 7 .
natyehmiaslowa dostawa ze składu

Firma J o z t i  ia cob so fen . K raków , W rzesińska 3 .  T e ł. 3E65

m
\ e l l J C a

k
m  5$ ^ 55̂ ^  m p .

I  d a m s k i e  c z a r n a

| p a n fo fe l ls i

’ ^ M n .  k 3 3 .0 0 0 .Q O O

ie c z a rn e
h o k & o u j e

3 *  a .  000.000

\ €mm,

J ł ł m s k i e  c z a r n e
p ó łb u c ik i  

Mp. 000 .000
J S B S iE

, E pakÓ O J, 5 lyn ek -iń
-  £ o j d u j  £ e ^ f o n o > ;  ^  3 & ś c i V i i i a  2 4

/  JaPOSłatU, Opunoióldzkâ  Tćołointł/a, (Rynek y!vćl. Muf a, Wolności
4  S le lS K Ó , W zg ó rze  2 0  © ^ o h o b ^ C Z ,  f t y n e k l  G d a ń s k ,  £<anqqć|5$©
| |  C i e s z y n , G ł ę b o k a .  5  © d p y s ł a u j ,  y&ńsk* i f.d.  ł f d .  . ,
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aa
Dostarcza maszyny namowszych konstruk" 

cyi, buduje młyny poł i cało automaty-
M M Y I U  NASzYN N ŁY N S kK h

Bracia Bfikler, UżiMl W
/ysyij na zadanie pi

Kraków, Ma9 -  Im M ii i
czne do największych sprawoścL 

Kosztorysy i katalogi wysyła na żądanie przedstawicie!Stwo:

t C K w a r e k  i  i
sprzedaje po Lardzo niskich cenach

Adolf Bracśsjowski A
Kraków, ul. Grodzka L, ■

Majtanie jl  Najtaniej I
Ha sezon wiosunny 

wielki w ybór ubrań m ąskid  i CUleciących

Najnowsze modele 
w  r a g f a n a c i i

o r u  płaszcze impregnowaiM*
885 p.leca firma

t.M M  i U. Mp, lift. H a  SI
(vis a vió kościoła Kwangieiickiego)

P . T. K u p cy !
Mamy zaszczyt zawiadomić, że otworzyliśmy 

hurtowny skład 645

wj/icliówskśFzaiiyii) i iestfuiâlów [amytzBytli.
j Na sLiadzie wielki wybór torebek damskich, 
lamp kieszonkowych, tateryi, zapalniczek 

i  i inrych artykułów. —  Ceny konkurencyjne.
W' sfos r W raków

M aiselsa 1 3 , (róg .oiegs Ciała).

a a

i
i m , i  9 9 EUNl i

Mff.YN P A R O W Y

IEWSK1 i 1. nw
k r a k ń r , W ąrszaw ska 38 . Tel. 1129.

Poleca kasze wszelkiego rodzaju, a j.kc
s p ff !i3 !R «^ n ie z r6 m i9 P e jj8 k ct ((; 

P iR Ł O W K E  
KAS2Ę (Z iS TO C H 4 1 V S K 4  

till>  » K  K U K U R Y D Z iA N Y  
K w ia l  łA TA H C Z A K A  

JJtfHINkFg 72:
O tie b y  siata na sk ładzie .

Przyjmuj* Wszelką ilość jęczmienia do przfciuiąłU 
względnie wymiany na gotowe produkty.

Ceny konkurencyjne.

M l HOfillll 111 M M  ElESMIElfi
DyawswMUzyhy, Notorv, kamiormaton.'

Turbogeneratory e nalwy&rzei ekonomii.
I* s ta i& cy e  d l a  ^ ś w ie t l ih ś a  § p r z e  n ie s ie r  5a  s !3y .

w wielkim wyborze wyłączide hurtfwfiie 
; 616 do nabycia we firmie

Cohn i fc febeskendt&aktó Phls&t 17.

K oSfile  e le k tr y c z n e , 875 Piece eEektrometotar&icine.

Biuro 'entt-ninei Kraków, św. Anity 1.
Telefon 1137. Adres telegr.; Elin, Kraków.

IM s a m iu ł  sie przekonali
że m ydło, zaopatrzone marką fabryczną

„SŁOŃCE*1 i „ti/BKA“
w y r a b i a n e  przez Tow. Zjednoczonych 
Fabrykantów Mydła Dziubas, Fiszel i Ska 
w Częstochowie, istniejące od roku 1878 

jGart nrjw  
i znone ze swej czystości i dobroci.
428 Zqdarcia wszedziel

Wyłączny zastępca na Małopolskę:

A. J. I ew?ósf i I  Spisku
Kraków, t*I!cća Starowiślno L. 2£.

J. W U RM  i II. H E R Z O G
Hurtownia artykułów sportowych

■ = = = = =  Kraków, ufiica <3rc ciska L„ 42. ~ —  = = = r ~

R lese l, S ch ie b e r  i F rled t& n d cr, L w ów , Bntjereiiki UL lei W
711 Generalne przedstawicielstwo firm:

Józ. Prokopa fyr.owie, Fabryka maszyn młyńskich ur Pardubicach 
i Sin. Theinera, Fabryka kamieni młyńskich w  Pllznio

dostarczają wprost ze składów wyroby powyższych firm a w szczególności: Walce, Sita płaskie. Reformy, Łuszczarki, 
Tarary. Tryjery, Turbiny systemu Francisa i t. p., jakoteż wszelkich przyborów młyńskich. —  C e n y  f a b r y c z n e .



, Nr. 92 „N O W Y  DZIENNIK" sobola 19 kwietnia.
I
■ Zdolnego, samodziel­
nego, rutynowanego

*/4S poszukuje
W U R M  i i ck£OG
Kraków , C ro d z k i 42

Markę
pocztowe polskie,używane 
§09 kupuje

SPECYALHA
SZLIFIEicNIA
brzytew oraz 

warsztat reparacyi prymu- 
b b w ,  maszynek d o  t .i ię sa  
różnych systemów i s k ł a d  
towarów stalowych Mysz­
kowski. Kraków. D etla 4S

Wykwintne! wyborowe! lanie! 
%

MtiM mm
Dom konfekcyjny

i, ul. Grodzka 26.

S iis  eMIrps
zaprow adza do 

rcioszkan I zakła­
dów piM&mjs- 

towycii po 
cenach 

pr,z>stsp- 
nych firma

a„ L u x
Kraków i

Hurtowny skład towarów I 
modnych i galanteryjnych

A . WćLchsman
Kraków, Krakowska 7

W  z u a n y m  z  t a i r o ś c i  m a  
y a z y n i e  p o d  f i r m ą  • .20

Gizela Brane*
Kraków, Starowiślna 6

I ? 9 0

| u je

J S S A s Ł

^ < C kR A K O W ^ nJ
<s5 5 0 D Z j5 A ^ S ^

W y r a b i a m  p i e c z ą t k i  
n a  w e k s l e .

PlacKoi ii—ńtkl Nr. 2 Tel. 3335 !
Reperacje uskutecznia [ 

się natychmiast [

Zawiadomienie
P oin a j s ie b ie ! Kim je ste ś ?  Kiui | 
b yć m ożesz?  Charakter, /d o i-  j  
n ości. przeznaczenie. Jeżeli Ci ( 
brak energii, rów now agi. j«żcli i 
nie w iesz lak żyć, postępow ać. | 
ahv zw ycięsk o [irzeci weta wić się j 
losowi, zw róć się d o  p. Kzyliein- 1 
tfzkolnika. znaw cy dusz, autora 
prac nau kow ych . Nadeślii ch a- ■ 
rnkier pisma sw ój, lub '/.amtere- 
f-owanei o so b y , napisz rok. mie­
siąc urodzenia, kaw aler, żonaty, 
wdowi-en. ile o só b  najbliższe; ro­
dziny. Na ły ch  da-tych otr/y iuasz 
liblem poleconym  naukow a szcze­
g ó łow ą  analizę charakteru, okre­
ślenia w ażn iejszych  zdarzeń ży ­
ciow ych. odpow iedzi na szczerze 
zadane pytania, rów n ież horo­
skop, u łożon y  prze/, słynne me- 
dyum  Miss Rwigny. A n alizę-ho- 
rosk op  w y sy ła  się po otrzyma- 
ni u Mp. 5 m ilionów . Jeżeli w ziąść 
pod uw agę, że w yk on an ie  ana­
lizy w ym aga pow ażn ej u m y s ło ­
wej pracy, ko6zta cg ło sz tń , p o ­
cztow e etc., w yżej oznaczona 
sum a nie jest zbyt w ysok ą  O so­
biście  przyjm uje 12—7 p op o l. Do­
św iadczenia naukow e p. Szyllera- 
Szlcolnika, za szczycon e ch w aleb ­
nym i protokołam i n au k ow ych  to­
w arzystw  W arszaw y, św iadect­
wami najw ybitn ie jszych  pow ag 
świata lekarskiego i odezw am i 
prasy. Książki nadzw ycza j c iek a ­
w ej treści naukow o*poucza jącej. 
K atalog  ilustr darm o. Na prze­
syłkę d o łą czy ć  znaczek pocztow y 
A d res: W a m a w a ,  P * y ch o - 
g r a fo lo g  S s y lle r -S z k o ln lk  
P i ę k n a  2 5  pokój ii. Telefon 
Nr. 506.09. <-52

♦♦
♦

zawiadamia, że nadSZQdł większy 
transport bielizny męskiej za­
granicznej i poleca w wielkim wybo­
rze poAczechy, skarpetki zagra­
niczne i krajcwe jakoteż krawatki 
i chusteczki d o  nosa oraz różne 

towary galanteryjne

po fenach przystępnych

O G Ł O S Z E N I E .
Dla większego przedsiębiorstwa, poszuki­
wany (dzielny) zdolny reprezentatywny

p o d r ó ż u j ą c y
z działu tekstylnego z długoletnią praktyką, 
a obznajomiony z klientelą krakowską 
i prowincyonalną. Zgłoszenia listowne 
z podaniem referencyi i świadectw pod 
„Komiwojażer" do Adm. N. Dz. 570

Firma Karl Steindlegg^r, Trattenbach
poleca nadal swoje oryginalne 

noże (koziki) -

SKŁAD CtŁOTiNY w  POLSCE

.Sdienkej.TarnÓw
Wafciwa i /

t o n c u y e n o w a n i  U a ir a l i t a  a g a r .c y a  K n m l- 
l a w a  i Cr f o r m a c y jn a

W łaściciel: STUNIStf.ftto NIKLAS
sądowo zaprzysiężony rzeczoznawca ksiąg jhane 
cllowych, Kraków ul. Radziwiłłów ska 17 koto sta- 
<yi kolejowej. Telefon Nr. 45u0, adres tciegr.

Niklas Kraków'.
Posiada zastępstwa we wszystkich większych’ 

miastach Polski.
Załatwia sprawy: Wojskowe, poborowe 1 in­

walidzkie. — Paszportowe i wiz zagranicznych.—  
Pośrednictwa kupna, sprzedaży i zamiany wszel­
kich ruchomości i nieruchomości. —  Jest General­
ną reprezcntacyą Towarzystwa Wzajemnych U- 
bezpieczeń YE.YTA w  Poznaniu. —  Posiada' za­
stępstwa najpoważniejszych firm krajowych 1 za­
granicznych i przyjmuje zgłoszenia w tym kie­
runku. — Wykonuje wszelkie zlecenia z prowineyi 
zaoszczędzając zlecającym czasu i niewygód po- 

óży. —  Sprawdza bilanse i załatwia wszelkiy 
zlecenia buchalteryjne. 65»

NAJSTARSZY" SKŁAD

Z. KASA KI AST.
K r a k i ą ,  n i. i w .  A n n y  2 .  Teł. 4 M  
777 peleca

p ie r w s z o r z ę d n e  ih a t r u m a iik .

letkie i M nj lamie

Przewóz łowaiów i mebli
uskutecznia po cenach umiarkowanych

Emanuel Teiiffel
K akćw, ul. Starowiślna 52
§7 7 Telefon 1309.

I Nowości dla Panów 1 • •
n a  s e z o n  w i o s e n n y  w wielkim J 

S 683 wyborze poleca

j e s t  w a s z e s n  s ł u s z n e m  p r a w e m
żądać pr?v żaku pnie dobrego jakościowo 

towaru.
Obstawajcie przy tern, by Wam szewc 

przybijał do bucików tylko prawdziwe 
obcasy i zelówki kauczukowe P A L M A .
PALMA-KAUCZUK, Spółka z ogr. odp. 

658 Kraków, Grodzka 60.

i S. Kaber, Sienna 14. i
«  Teiefcn Nr. 3513. n

ie M (

Farby, lakiery, produkty chem.
i materiały

NAJKORZYSTNIEJ NABYĆ MOŻNA u Fmy

O.WEINFEi D
KRAKÓW,MIODOWA 8 14.,9

: :  P i e r w  si o r z ę d b c  : :  
maszyny do pisania

marki

CONTINENTAL
b iu r o w e  h .^ sz y n y  d o  d r u U r w a n j a

marki

R0EDERTAL
ja k  r d w n la i  w s z e lk ie  d o  t y c h le  

p r z y b o r y  —  d o s t a r t i a
wyłą -.aa przedstawicielstwo na M. Z.

I I

99 R O Y A L

Kraków, Podwale L  3.
Pracownia wózków dziecięcych

J. BOTWIN
K r a k ó w , u l. F io r y n ó s k a  3 0 .

Na żądanie w ysy ła  się 2 fotogra fie  po 
733 nadesłauiu 200.000 aikp. w  znaczkach.

uifiij - H i  - liii7ian: rieiii
portyery, firanki, serwwty, nar.uty, drelichy i artykuły 
tapieerskie poleca po eonach konkurencyjnych 872
M . H a lp e r n , K r a k ó w , G r o d z k a  L. 4 3
wejście o d  ul. Senaekiej 8 . I łw .^ . n a  n d rn S .

GIEŁDY ZAGIUNICZN^
W lo d oA  1 6  b m . (PAT.) B ow lzy . AmatewUw 2847*

Zagrzeb i Belgrad §76 herbu 16.86 (za bilien) Brnkaele 
3794, Bmd.peszt 091, Eakaraszt *j«, Chrystania »68§. 
Kepeabagh 11680, Lendya 309.000, Ualhyt 0330, łis - 
dyelaa 31.4, Mewy Jerk 70933, Pary i  44 42, Praga 2002,
83iii »0S Sztekhelm 16770 Warszuwa — (zalO 000)
Ornych 12«*6, Oelary 70460, Belgljłlcie 37S0, linbukte 
11740, marka aiemieeka 15.26. azgieUkie 307.200, kha- 
caskie 4410, helemderskie 26ai0, wleskie 3163, jagę 
stewiamski* §73, aerwesLie 9460, palecie 76—74, 
rnmaakkie 362, ezwelzkie 18569, ezwajwinkie 12410, 
biszpaaekie 0260, czaskie 2077, *(ginnkie 017.

P apiery  lo k a c y jn e . fie.U  majowa 660, autr. 
reata ker, ai>U, renta lutowa lu ,0, wyg. renta ker.
7100, lw y tareek io  , prior. kol. p«L 432000,
Kelej potuda. 67100.

K en cow e km  ea d ew iz  w  B erlin ie  z IB  b n ,  
I.PAT) cyfry w markach Jętych ji..r lju a  16001 
haeete Aires 13.75 kreksela 22.54, Chrystiania 67.16 
hepeekaga 69.73 .ztekhelm i 10.72 H.iaifegl.r* 10.62 
Wiechy 18.65 Lendy. 182».6 Mewy Yfrk 410 Paryl 
z6.1* bzwajwarya 73.91 Hiszpania 60.66 Janenla 17.76 
Belgrad 61 Rio de Janeiro 0475 Wiedat §1*1 J rag a 12,46 
uadapeszt 5.98 setia 390.

Zurych, 17. 4 PAT. Zamknięcie gitldy. —oloa- 
dya 2,1.10, N. Jork 508%, Londyn 24.73, P ary ! 
35.35, Mediolan 25.15, Praga 16.70, Budapeszt 00)75 
Bukareszt 295, Belgrad 7u5, Sofia 410, EWiedeÓ 
00080%.

Zurych, 17. 4 PAT. Szwajcarski Banky^rein no-
„    lował dziś nieoficjalnie przekaz na Warszawę

d y w iu w , perskie, obrazy  itp. Floryańska 43, (000050—0000070, przelmz na Berlin 00127 i pół t e

Kraków, Ffloryańska Ł. 47.
Telefon 14/7. 271

A i r  sprzedam garnitur
B n f l a j f  J l * l 0 w stilonowy, sypialnię,

L p. faklep staroż^ iuości. 539 j 00129 1 poi za 1 bilion.
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TEKHiSka
KR AKÓ W , U l .  ffTAPCWSŚLJlA 26

» *  u w ia d a m ia , f i

lu&kzedi wic.1 "Tf transport
M gia R ia n ycii towarów wi6khnn;cz^xit 

w  w ielk im  w yb orzis

i sprzedaje po tanich cenach.

i ■■ i', .••fc&ij, *’.V V-̂Ą**_qV

Różne p rzytory  dla przem ysł;; cukier­
niczego. Różne eseneye oraz etykiety 
gotow e i na zamówienia po  cenach 

» najniższych i na warunkach najdogod- 
•  niej szych poleca 62-3

S- Flanciran, Warszawa, S£o-Jerska 3S. Teł. 72-67

Z a d a j c i e  wfreefcie
^nakomityth n*

dtro&cf/y
okocimskkh!!

‘ a .

BIURO SPEDYŚYJNG-KCMISOWE

„EXPR!E$S
i  m iiKiakdw, Krakowska 7.

załatwia ekspedycye:

b a g a f  o w e  (Milgut) i
it*  0 każdej porze do każdej m iejscow ości.

W C t y  z b i o r o w e  do Przem yśla, Rzeszów a, Lwowa, Tarnopola. 
W ażne również dla w yjeżdżających  do m iejsc klimatycznych. 

W łasne w ozy, konie, obszerne i suche m agazyny.

-  Ceny umiarkowana  ---------   •
-------- ----------------------________________________  ■__ ___ __.. . ______ ___l "

n a- • “ - ••*. 'ii,.' ,

uvZI£PIMO
U IL Y W  W A L C O W Y  S. A .
w Krakowie XXII. —  Zaplocie

Niniejszem podajemy do wiadom ości, iż uruchomiliśmy

O^dstiał pszenny
naszego młyna i w \ nieiainj « ą k ę  nszenną najprzedniejszej 
jakości przew yższającą dzięki zastosowaniu najnowszych nrsą- 
d k ń w tej dziedzinie sa^piętadefasu gawmki zagram  cam*

Połecamy również M s ą  **£&»ówjubm pod względem WkośC’ 
mąkę żytnią 704A oraz otręby żytnie t pszenne. 

Sprzedaż hartowna ! m rwknra Wymiana żyta 1 pazealey 
na mąkę Władaj- ter przemysłowy.

D y rek cy a . 
T M M W  I f l l .T U r f M  1111. T9S

„ F d T  Ska z ogr. o^p., Krąkóik Zielcpa 5
przyjm uje wszelkie wyręby  srebrne i metalowe do reparacyj 

oraz do zimctnege odnowienia

Pi©rw$saWarf2:a^?kaWsf?v;drii5a

LASEK I SZPICRUT“
G. Edelman Win

JOZEF PENZER
KRAKÓW . ULICA SZEWSKA L. 19

poleca w wielkim wyborze:

n lt t F a ly  wełniaste, iedwahne 
i bi w ib ia i a 

na sianie i fc^siyumy ^  *

KANOLDA
K A R M E L K I Ś M E T A b k O W E

■tiedościgitionei dobroci
są do nabycia w  haudlacu cuKierniczycb.

706 Generalny zastępca:
Ignacy Spira, i  Kratewie, Bi. P®s&Es»a £2

S w  4 *  p r e p a r o w a n a  (Steinkohlenteer), P a k  

(^skoU«^te«rf»i®h), Karbolineum, Benzol,
harfw r swtwe oraz krystalizowane 73

}«} t u *  y n A irt? 9i>4m1jnEU. i  fabryki lu t .  A w tg e rz
w Ił B a wA lM ł ŻMtanaa po cenach p r q  ipnycif

S n !« p c i  r .i  P o ls k ę :

Markus Stern HfiUi. GM 11
l n it waie 4 S S . Telegramy: S ta m , G ertru d y  1 3 .
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t o w a r ó w  m o d n y c h .

Pierwsza Krakowska fabryka kapeluszy [T l  
słomkowych i filcowych LU

S. Wiener, Krowoderska 73.
TeBefon Nr. 4115 i 4159.

Zaopatrzona we wszelkie najnowsze zdobycze techniki na polu fabryk 
kapeluszy d a m sk ich , s ło m k o w y ch  i filcow ych  wyrabia takowe 720

według najnowszych modeli paryskich i wiedeńskich, które co b dni sprowadza

I

m

r

 I T Y L K O  Z  T Y M  Z N A K IE M
W  O R Y G IN A h N E M  OPAKOWANIU 
RACZ YM Y ZA DO B RO t  NASZEJ

H E R  B A T  V
9ARLB8DIKER&CS

A M S T B R D A f* i
WARSZAWA tW Ó W  _ j

f
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F iś f iR O M E T A L
■■ar TOWARZYSTWO ŻELAZO-METALOWE Si. i op. Hp.

KAIOWiCE
P O P R Z E C Z N A  2.

Nr. tel. 1726 2287, 2835, adres dla depesz centrali i wszystkich filii: 
IRON&ETAL (Bgdilf Hlisse loduj

£

JS- — >n

O D O IIA Ł

M E T A L I
Nowe metale, stare 
metale. Materyały 
do rafinowania.  
Kompozycye. Pół- 
fab’ kąty. W v ~a 
odlewnia  m .»i.

O D D 1 3 Ł  w

SUROWCÓW
A) Ferromangan, Ferrosilicium 

i wszelkie inne Ferrostopy.
B) Surowiec stalisty, Gisereki, 

Hematyt, Zwierciadlisty itd.
C) Ruda żelazna i manganowa, 

Ruda cynkowa i ołowiana.

;

O D D Z IA Ł

SZMELCU
Szmelc wszelkie go 
rodzaju dla piec/ 
wielkich,  mar 
nowskich, od’ 

żelaza i Ł

i

Oddział zelan handlowego 
i matc «*yałów kolejowych
Żelazo sztabowe, Drut walcowany, Blacha deka- 
powana i czarna, Półfabrykaty, Kęsy, Bloki itd. 
Szyny dla różnych torow, Lokomotywy i Wózki 

dla wszelkich zapotrzebowań.

ODDZIAŁ CHEMIKAi.ll
dla przemysłu włókienniczego, skórnego, 

szkielnego, papierowego i t. d.

FILIE:
WARSZAWA

Z ó raw la  27.
Nr. telef. 406-03, 402-20.

Bielsko — Łócii — Lwów —  Poznań.

KRAKÓW
u L  P i la r s k a  7 .

Nr. telef. 4513 i 4579.

1

■■■■

v d->u uai. Sp. Wydawn. Red. Nacz. Ign. S hw‘ "zbarl Red. odpow. Jakób Freund. Nowa Drukarnia Dziennikowy Orzeszkowej 1>


